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Współdziałanie nauczycieli i szkoły ze środowiskiem 
rodzinnym w regionie Warmii i Mazur (1945-1956)
Common initiatives of teachers, school and the family environment 

in the Warmia and Mazury regions (1945-1956).

Abstract: The article deals with the issue of teachers and school cooperation with 
parents (teacher-school-parent cooperation) in the Warmia and Mazury regions 
between the years 1945-56. In view of a specific situation of Polish education in the 
region, the cooperation took different forms. The contact between teachers and 
parents was limited to initiating educational, caring and charity tasks. Parents could 
be actively involved in the interpretation and fulfilment of the school needs thanks 
to parents' auspices, and from 1949 thanks to parental and caring committees founded 
to realize the Stalinian concept of upbringing.
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P o le  p en e trac ji b ad aw czy ch  w y zn acza  p o jęc ie  „w sp ó łd z ia łan ia” . 
„W sp ó łd z ia łan ie  p o jm u je  się ja k o  u czestn ic tw o  podm io tów , w  ty m  p rz y ­
p ad k u  ro d z in y  u cz n ia  i nau czy c ie li, w  sy tu ac ji zad an io w ej, w y stęp u jący ch  
w sp ó ln ie  i z w łasne j w o li o raz  p o s iad a jący ch  u św iad o m io n y  cel. ( . . . ) 
W sp ó łd z ia łan ie  p o w in n o  b y ć  zo rien to w an e  n a  dobro  d z ieck a  -  uczn ia , n a  
o p ty m alizo w an ie  je g o  w aru n k ó w  ro zw o jo w y ch , k tó rem u  n au czy c ie le  
i ro d z ice  słu żą  w  ró żn y  sposób  u za leżn io n y  od  ich  o d m ien n y ch  funkcji. 
N ie  chodzi za tem  je d y n ie  o w sp ie ran ie  się szk o ły  ro d z icam i d la  rea lizac ji 
je j ce ló w  eduk acy jn y ch , a racz e j o w sp ó ln ą  tro sk ę  w  zak resie  p raw id ło w eg o  
ro zw o ju  fizy czn eg o , sp raw n o śc i in te lek tu a ln y ch  i ak cep to w an y ch  cech  
o so b o w o ści d z ieck a” 1. W  u rzeczy w is tn ian iu  ide i w sp ó łd z ia łan ia  is to tn ą
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ro lę  o d g ry w ają  p o d m io ty  re lac ji in te rp e rso n aln e j, czy li n au czy cie le , 
u czn io w ie  i rodz ice . Z a tem  p rzed m io tem  n in ie jszy ch  b ad ań  uczy n io n o  
n au czy cie li, u czn ió w  oraz  ro d z icó w  dziec i u częszcza jący ch  do szkó ł p o ­
w szech n y ch  i p o d staw o w y ch 1 2 n a  W arm ii i M azu rach  w  la tach  1945-1956.

Charakterystyka nowego społeczeństwa Warmii i Mazur

C hcąc  p o d jąć  p ro b lem aty k ę  w sp ó łd z ia łan ia  ró żn y ch  p o d m io tó w  
fu n k c jo n u jący ch  n a  te ren ie  szkoły, n a leż y  p rzed s taw ić  o g ó ln ą  ch a ra ­
k te ry sty k ę  sp o łeczn o śc i W arm ii i M azur. P o zn an ie  śro d o w isk a  ro d z in n eg o  
u czn ió w  sp ro w ad za  się do op isu  z ło żo n y ch  u k ład ó w  i sy tu ac ji spo łecznej, 
w y n ik a jący ch  ze s tru k tu ry  i fu n k c jo n o w an ia  ich  ro d z in 3.

Po  u s tan iu  d z ia łań  w o jen n y ch  zaczę ło  ksz ta łto w ać  się n o w e  sp o łe ­
czeństw o  W arm ii i M azur, k tó re  by ło  z ró żn ico w an e  n ie  ty lko  p o d  
w zg lęd em  n aro d o w o ści, ję zy k a , ku ltury , re lig ii4, ale tak że  trad y c ji o św ia­
tow ych . S tru k tu rę  sp o łeczeń stw a  tw o rzy li: au to ch to n i (N iem cy , W arm iacy  
i M azu rzy ), lu d n o ść  n ap ły w o w a  (W ie lkopo lan ie , M ało p o lan ie , P o m o ­
rzan ie), o raz  p rzes ied leń cy  (P o lacy  z K re só w  W sch o d n ich  o raz  U k ra iń cy  
i Ł em k o w ie5). P o d  k o n iec  lip ca  1945 ro k u  o g ó ln a  liczb a  ludności O kręg u  
M azu rsk ieg o  w y n o siła  247635  osób. N a jw ięk szy  o d se tek  m ieszk ań có w  
stan o w iła  ludność n iem ieck a  (57 ,5% ) sk u p io n a  w  tak ich  p o w ia tach  jak : 
b arto szy ck i, b ran iew sk i, g iżyck i, k ę trzy ń sk i, lidzbarsk i, m o rąsk i, m rą- 
gow sk i, p asłęck i, re sze lsk i i susk i, n a to m ias t w sk aźn ik  au toch tonów , czy li 
W arm iaków  i M azu ró w  stanow ił za led w ie  12,5%  i b y ł p o n ad  d w a razy  
n iższy  od  o d se tk a  o sad n ik ó w  (30 ,1% ). N a jw ięce j au to ch to n ó w  zam iesz ­
k iw ało  śro d k o w e i p o łu d n io w e p o w ia ty  O k ręg u  M azu rsk ieg o , zaś ludność

1 K. Jakubiak, Współdziałanie rodziny i szkoły w pedagogice II Rzeczypospolitej, 
Bydgoszcz 1997, s. 15.

2 W latach 1944/45 - 1947/48 funkcjonowała siedmioletnia szkoła powszechna, zaś w roku 
szkolnym 1948/49 wprowadzono 11-letnie szkoły ogólnokształcące z podziałem na 
stopnie: podstawowy i licealny obejmujące klasy I - X I  i podstawowy o różnym stopniu 
organizacyjnym, zatrudniające od jednego do trzech nauczycieli.

3 E. Jackowska, Środowisko rodzinne a przystosowanie społeczne dziecka w młodszym 
wieku szkolnym, Warszawa 1980, s. 28.

4 Polacy, Warmiacy i Kresowiacy byli wyznania rzymsko-katolickiego, ludność mazurska 
przynależała do kościoła ewangelicko-augsburskiego, zaś ludność ukraińska wyznawała 
obrządek greckokatolicki lub prawosławny.

5 H. Murawska, Przesiedleńcy z Kresów Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej 
wOlsztyńskiem, Olsztyn2000, s. 173-177.
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n ap ły w o w ą  k ie ro w an o  p rzed e  w szy stk im  do pow ia tów : iław eck ieg o , 
n id z ick ieg o , p isk ieg o , w ęg o rzew sk ieg o  i do O lsz ty n a6.

N o w e  sp o łeczeń stw o  W arm ii i M azu r z ło żo n e  z ró żn y ch  k a teg o rii grup 
lu d n o śc io w y ch  ch arak tery zo w ało  się o d m ien n y m  ży c iem  sp o łeczn o ­
-ku ltu row ym . O d m ien n o ść  p rzed e  w szy stk im  zau w ażało  się  w  zw ycza jach , 
tradycji, p o g ląd ach , n o rm ach  obyczajow ych , s to su n k u  do zastan e j rz ecz y ­
w isto śc i czy  w ew n ę trzn y ch  p o d z ia łach  n a  tle  reg io n a ln y m , p o lity czn y m  
i ek o n o m iczn y m 7.

W  reg io n ie  W arm ii i M azu r ludność n iem ieck a  zam ieszk iw ała  o bszary  
śro d k o w e i pó łnocne . Po u s tan iu  d z ia łań  w o jen n y ch  ta  g ru p a  ludności 
ro zp o czę ła  em ig rac ję  lub b y ła  w y sied lan a  za  g ran ice  P o lsk i. W  ram ach  
p rzy m u so w y ch  w y sied leń  z a  O drę  ja k o  p ie rw szy  p rzesied lan o  „e lem en t 
u c iąż liw y ” , czy li n iem ieck ich  u rzędn ików , n au czy c ie li i księży , p o z o ­
sta ły ch  w y k o rzy sty w an o  ja k o  b ez p ła tn ą  siłę ro b o c zą8. P o ło żen ie  ludności 
n iem ieck ieg o  p o ch o d zen ia  w o b ec  in n y ch  grup  by ło  n iek o rzy stn e , gdyż 
w zg lęd em  n iej u trzy m y w an o  g odzinę  p o licy jn ą , n a ło żo n o  ob o w iązek  
n o szen ia  n a  lew y m  ram ien iu  b iałej op ask i z d u żą  lite rą  „N ” , a  także 
p o d d aw an o  j ą  częsty m  re je strac jo m , g dy  p o ru sz a ła  się p o za  re jo n em  
zam ieszk an ia9). W ykluczen ie  N iem có w  z po lsk ie j sp o łeczn o śc i m iało  
u jem n y  w p ły w  n a  s to su n ek  do szk o ły  i n au c zy c ie li10. In d y w id u a ln e  oraz 
zb io ro w e w y sied len ie  N iem có w  zak o ń czy ło  się w  1950 roku . D o teg o  czasu  
w o jew ó d z tw o  o lsz tyńsk ie  opuściło  72000  N ie m c ó w 11, a  w ięc  n iem al 
p o ło w a  w ed łu g  s tan u  z 1945 roku .

O p u szczo n e  p rzez  lu d n o ść  n iem ieck ieg o  p o ch o d zen ia  te ren y  W arm ii 
i M azu r n a leża ło  zasied lić  i z ag o sp o d aro w ać12. P ie rw szy m i o sad n i­

6 S. Żyromski, Procesy migracyjne w województwie olsztyńskim w latach 1945-1949, 
Olsztyn 1971, s. 51.

7 Z. Dulczewski, Społeczne aspekty migracji na Ziemiach Zachodnich, Poznań 1964, s. 100.
8 R. Tomkiewicz, Życie codzienne mieszkańców powojennego Olsztyna 1945-1956, 

Olsztyn 2003, s. 20-28.
9 J. A. Włodarski, Stosunek Armii Czerwonej i polskich organów bezpieczeństwa do lud­

ności niemieckiej na obszarze powiatu pasłęckiego w latach 1945-1947 [w:] 
Z. Rondomańska (red.) Nad Bałtykiem, Pregołą i ŁynąXVI-XX wiek. Księga pamiątkowa 
poświęcona Jubileuszowi 50-lecia pracy naukowej Profesora Janusza Jasińskiego, 
Olsztyn2006, s. 457.

10 Confer: T. Filipkowski, Próby pozyskania dla polskości Warmiaków i Mazurów po 1945 
roku [w:] T. Filipkowski, W. Gieszczyński, (red.), Wysiedlać czy repolonizować? 
Dylematy polskiej polityki wobec Warmiaków i Mazurów po 1945 roku, Olsztyn 2001, 
s. 39-61.

11 S. Achremczyk, Historia Warmii i Mazur. Od pradziejów do 1945 roku, Olsztyn 1992, 
s. 278.
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k am i b y li P o lacy  z rd zen n y ch  z iem  d aw n y ch  oraz W arm iacy  i M azurzy. 
A u to ch to n i p rzem ieszcza li się  po  O k ręg u  M azu rsk im  z k ilk u  w zg lędów . 
P rzede w szy stk im  p o szu k iw a li b lisk ich , z k tó ry m i ro z łączy ła  ich  w ojna. 
W ojsko ro sy jsk ie  p rzy m u so w o  w y sied la ło  ich  z w łasn y ch  m ajątków . 
N a  bardzie j b ezp ieczn y m  o bszarze  o czek iw ali n a  p o w ró t n a jb liższy ch  
z o b o zó w  je n ie c k ic h  lub o czek iw ali n a  m o żliw o ść  w y jazd u  za  g ran icę  
w  ce lu  p o łączen ia  się z rodz iną . Po  s trac ie  m ien ia  n a  sk u tek  dzia łań  
w o jen n y ch  lub p rzez  szab ro w n ik ó w  po  p ro s tu  p o szu k iw a li n o w eg o  m ie jsca  
do e g zy sten c ji12 13.A u to ch to n i n azy w an i też  lu d n o śc ią  ro d z im ą  lub tu b y lczą14 
zam ieszk iw ali p o łu d n io w e i ś ro d k o w e te ren y  w o jew ó d z tw a , najczęście j 
o sied la jąc  się n a  w s ia c h 15. N a jw ięk sze  skup isko  lu d n o śc i w arm ińsk ie j 
zn a jd o w ało  się  w  p ow iatach : o lsz ty ń sk im , b isk u p ieck im  i od  1950 ro k u  
lid zb a rsk im 16. N a to m ias t M azu rzy  zam ieszk iw ali p o w ia ty : g iżyck i, 
m rąg o w sk i, n id z ick i, o stródzk i, p isk i, szczycieńsk i. W  1947 ro k u  stanow ili 
78 ,7%  o g ó łu  m ieszk ań có w  tego  ob szaru  b ez  p o w ia tu  n id z ick ieg o 17.

A d a p ta c ja  ludnośc i rodz im ej do n o w y ch  w aru n k ó w  ży c ia  i p racy  b y ła  
szczeg ó ln ie  skom plikow ana. S k ład ało  się n a  to w ie le  czynników . Po 
p ie rw sze  to  z ró żn ico w an y  s tan  św iad o m o ści narodow ej au to ch to n ó w 18. 
L u d n o ść  ro d z im a  p o s iad a ła  p rzed e  w szy stk im  p o czu c ie  p rzy n a leżn o śc i 
reg iona lne j tzn . n a jp ie rw  czu ła  się  W arm iakam i lub M azuram i. N a js ta rsza  
g en e rac ja  trw a ła  p rz y  ję z y k u  (w a rm iń sk im  i m azu rsk im ) i o b y cza jach  
po lsk ich , n a to m ias t śred n ie  i n a jm ło d sze  p o k o len ie  au to ch to n ó w  w  w ię ­
k szo śc i n ie  zn a jące  ję z y k a  p o lsk ieg o  u w aża ło  się z a  N iem ców . O ile p o k o ­
len ie  średn ie  by ło  d w u języ czn e  o ty le  g en e rac ja  n a jm ło d sza  u ży w ała  
w y łączn ie  ję z y k a  n iem ieck ieg o , co zau w ażało  się szczeg ó ln ie  w  śro d o ­

12 A. Sakson, Ludność rodzima Warmii i Mazur po 1945 roku -  liczebność i kondycja, [w:] 
Wysiedlać... dz. cyt., s. 16.

13 Ośrodek Badań Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsztynie (OBN), zespół: 
Zbiory Specjalne, sygn. R-14,E. Bielawski, Wspomnienia z lat 1945-1964, k. 3.

14 A. Sakson,Ludność..., dz.cyt.,s. 16.
15 B. Beba, J. Pijanowska, Demograficzne uwarunkowania rozwoju kultury na Warmii 

i Mazurach, [w:] B. Domagała, A. Sakson (red.), Tożsamość kulturowa społeczeństwa 
Warmii i Mazur, Olsztyn 1998, s. 25.

16 L. Kosiński, Pochodzenie terytorialne ludności Ziem Zachodnich w 1950 roku. 
Dokumentacja geograficzna, Z. 2, Warszawa 1960, tab. 2.

17 S. Żyromski,Procesy..., dz. cyt., s. 105.
18 Zjawisko to występowało na całym obszarze Ziem Odzyskanych. Confer: m. in.: 

B. Cimała, S. Senft, Ludność rodzima na Śląsku Opolskim w polityce władz wojewódzkich 
w latach 1950-1956, „Studia Śląskie” 1994; A. Szyfer, Przemiany społeczno-kulturowe 
nawsi warmińskiej w latach 1945-1970, Olsztyn 1971, s. 54.
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w isk u  szko lnym : „W  d n iu  dz is ie jszy m  [01 .10 .1945] zo s ta ła  o tw arta  szkoła. 
D z iec i zap isan y ch  je s t  27. S ą  to  sam i W arm iacy. D w o je  ty lko  m ó w i po 
p o lsk u ” 19. T ylko n iew ie lk i od se tek  ludnośc i m azu rsk ie j id en ty fik o w ał się 
z p ań s tw em  p o lsk im 20. W obec au to ch to n ó w  p o d e jm o w an o  n ieu d an e  
p ró b y  rep o lo n izac ji21 m .in . p o p rzez  n ad aw an ie  o b y w ate ls tw a  p o lsk ieg o 22. 
W  p ie rw szy ch  la tach  po  w y zw o len iu  p o lsk ą  lu d n o ść  ro d z im ą  u zn aw an o  
za  n iem ieck ą , gdyż: „n a  ty ch  te ren ach  n iem o ż liw a  b y ła  do u ch w y cen ia  
g ran ica  m ięd zy  p o lsk o śc ią  a  n iem ieck o śc ią”23. P o słu g iw an ie  się ję zy k ie m  
n iem ieck im  czyn iło  z au to ch to n ó w  N iem có w  i stanow iło  g łó w n y  czynn ik  
k o n flik tó w  grup  ludności. W arm iacy  i M azu rzy  b y li p o m ijan i p rz y  obsa­
d zan iu  s tan o w isk  u rzęd n iczy ch , g rab iono  p o zo sta ło śc i ich  m ien ia . Ich  
n ęd z a  b y ła  p rzy czy n ą  p o śm iew isk  i absencji dz iec i w  szkole. U to żsam ian i 
z n a ro d o w o śc ią  n iem ieck ą  p rzez  o sad n ik ó w  z rd zen n y ch  z iem  po lsk ich , 
n ie  czu li w ted y  p o trzeb y  b y c ia  P o lak am i24. P o w y ższe  czy n n ik i w p ły n ę ły  n a  
to, że  au to ch to n ó w  cech o w ała  siln a  ten d en c ja  do izo lo w an ia  się w zg lęd em  
p o zo sta ły ch  grup  lu d n o śc io w y ch , k tó rzy  trak to w a li ich  ja k o  „grupę 
ludnośc i drugiej k a teg o rii”25. P rzeży c ia  w o jen n e  o raz  n arasta jące  an tag o ­
n izm y  z lu d n o śc ią  n ap ły w o w ą  sp raw iły  też , że ludność m ie jsco w a  n ie  
an g ażo w ała  się w  ży c ie  spo łeczne.

S ąsiadam i au to ch to n ó w  w  O k ręg u  M azu rsk im  zostaw ali tak że  Polacy, 
k tó rzy  p rzy b y w ali tu  z M azo w sza , K u rp io w szczy zn y  i B iałostocczyzny . 
To oni b y li p ie rw szy m i o rg an iza to ram i każdej d z ied z in y  ży c ia  w  reg ion ie .

19 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R -  158/X/1, Wspomnienia nauczycieli, wyciągi 
z kronik szkolnych, odpisy protokołów powizytacyjnych i wycinki z prasy (lata 1945­
-1969). Zbiory Stanisława Witkowskiego, k. 116.

20 A. Sakson,Ludność... dz. cyt., s. 17.
21 W rzeczywistości repolonizacja przekształciła się w przymusową polonizację (wynara­

dawianie, nadawanie cech polskości). Formalnym przejawem polonizacji stała się 
weryfikacja narodowościowa. W istocie chodziło o oddzielenie Niemców od osób pol­
skiego pochodzenia, w celu stworzenia państwa jednorodnego. Tamże.

22 Prawo obywatelstwa polskiego nadawano „każdej osobie, która przed dniem 1 stycznia 
miała na obszarze Ziem Odzyskanych stałe miejsce zamieszkania, udowodniła swą 
polską narodowość przed komisją weryfikacyjną (narodowościową) i uzyskała na tej 
podstawie stwierdzenie swej polskiej narodowości przez właściwą władzę administracji 
ogólnej I instancji oraz złożyła deklarację wierności Narodowi i Państwu Polskiemu”. Dz. 
U. RP 1946, nr 15, poz. 106, Ustawa z dnia 28 kwietnia 1946 roku o obywatelstwie 
Państwa Polskiego osób narodowości polskiej zamieszkałych na Ziemiach Odzyskanych.

23 R. Tomkiewicz, Władze lokalne a proces repolonizacji, [w:] Wysiedlać... dz. cyt., s. 90.
24 G. Strauchold, Polska ludność rodzima ziem zachodnich i północnych. Opinie nie tylko 

publiczne lat 1944-1948, Olsztyn 1995, s. 12-164.
25 H. Murawska, Przesiedleńcy z Kresów Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej 

w Olsztyńskiem, Olsztyn 2000, s. 174.
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W  lip cu  1945 ro k u  oko ło  8000 m ieszk ań có w  W arszaw y  osied liło  się 
w  O lsz ty ń sk iem 26. W  ce lu  p o p raw y  d o ty ch czaso w y ch  w aru n k ó w  ży c io ­
w y ch  w  ży w io ło w y m  tem p ie  o sad n icy  „zza  m ied zy ” za jm o w ali najb liżej 
p o ło żo n e  pow iaty , jak : n id z ick i, szczy cień sk i, o lsz tyńsk i, m rąg o w sk i, b is ­
k u p ieck i, p isk i, g iżyck i i w ęg o rzew sk i27. W  drugiej p o ło w ie  1945 ro k u  
w ład ze  w y d a ły  za rząd zen ie , zg o d n ie  z k tó rym , ludność p rz y b y łą  z w o je ­
w ó d z tw a  w arszaw sk ieg o  n a leży  o sied lać  ty lko  w  p o w ia tach  b ran iew sk im , 
iław eck im , p asłęck im , su sk im  i b arto szy ck im , je d y n ie  n a  p o d staw ie  d o k u ­
m en tó w  w y d an y ch  p rzez  P ań stw o w y  U rz ąd  R ep a tria cy jn y  (P U R ). D z ia ­
łan ie  ad m in is trac ji p o d y k to w an e  b y ło  o ch ro n ą  lu d n o śc i rodzim ej i w a lk ą  
z p lag ą  szab row nictw a. Z ak az  o s ied lan ia  się  n a  p o g ran iczu  m azu rsk im  
do ty czy ł ludnośc i z M az o w sza  i S u w alszczy zn y 28. T a g ru p a  ludności 
trak to w a ła  sw ój p o b y t n a  W arm ii i M azu rach  z a  p rzejśc iow y. N ie  
po siad a jąc  dosta tecznej w ied z y  o h is to rii ty ch  z iem  -  au to ch to n ó w  u to ż ­
sam ia ła  z N iem ca m i, K re so w iak ó w  n a z y w a ła  „ ru sk am i, ży w io łą , 
p a rs iu k am i” w y śm iew a jąc  tak że  ich  n iż szy  p o z io m  ku ltu ralny , od rębność 
ję z y k o w ą  i u b io ry 29, s ieb ie  zaś u w a ża ła  za  p an ó w  i Polaków .

T rzec ia  g ru p a  z ró żn ico w an eg o  sp o łeczeń stw a  W arm ii i M azu r to 
ludność k reso w a, k tó ra  b ra ła  n a jw ięk szy  u d z ia ł w  zasied lan iu  m iast, tak ich  
jak : B ran iew o , L idzbark , O lsztyn , O rn e ta  i O stró d a  oraz  śro d k o w y ch  i p ó ł­
n o cn y ch  części re g io n u  p rz y  g łó w n y ch  sz lak ach  k o le jo w y ch 30. K reso w iacy  
(n iesłu szn ie  n azy w an i rep a trian tam i) to  lu d n o ść  p rzes ied lo n a  z B ia ło ­
rusk ie j i L itew sk iej S o c ja lis ty czn y ch  R ep u b lik  R ad zieck ich , w śró d  k tórej 
p rzew aża ły  ro d z in y  ro ln icze  z d aw n y ch  w o jew ództw : w ileń sk ieg o , n o w o ­
g rodzk iego , b ia ło sto ck ieg o , p o lesk ieg o 31. W  g ru d n iu  1946 ro k u  liczb a  
ludnośc i z p o lsk ich  k re só w  w sch o d n ich  w  w o jew ó d z tw ie  o lsz ty ń sk im  
w y n o siła  113938, z tego  54368 to  m ieszk ań cy  m ias t32. K reso w iacy  
w  p o ró w n an iu  do in n y ch  m ieszk ań có w  reg io n u  rep rezen to w ali n isk i 
p o z io m  cy w ilizacy jn y  oraz  o g ó ln y  p o z io m  w y k szta łcen ia . P om im o tego , 
że n o w e śro d o w isk o  ró żn iło  się zn aczn ie  od  ich  ro d z im eg o , to  sto sunkow o

26 S.Achremczyk,Historia...dz. cyt., s. 280.
27 B. Beba, J. Pijanowska,Demograficzne.dz. cyt., s. 25.
28 S. Achremczyk, H istoria. dz. cyt., s. 279. Confer: T. Baryła, Okręg Mazurski w rapor­

tach Jakuba Prawina. Wybór dokumentów 1945 r., Olsztyn 1996, s. 87-88.
29 T. Bierkowski, Społeczny ruch kulturalno-oświatowy na Warmii i Mazurach (1945­

-1970), Olsztyn 1980, s. 18.
30 S.Achremczyk,H isto ria .dz. cyt.,s.280.
31 H. Murawska, Przesiedleńcy. dz. cyt., s. 175.
32 S.Żyromski,Procesy... dz. cyt., s. 65i 91.
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szybko  ak lim aty zo w ali się do zastan y ch  n a  W arm ii i M azu rach  w aru n k ó w  
m ate ria ln y ch  np. o b szern ie jszy ch , ze lek try fik o w an y ch  i w y p o sażo n y ch  
w  u d o g o d n ien ia  dom ów . L u d n o ść  tę  cech o w ał p a trio ty zm  i g łęb o k a  re li­
g ijność  o raz  ży c io w a zaradność . O sied lan ie  się  K re so w iak ó w  w  w ię k ­
szych  sk u p isk ach  sp rzy ja ło  zach o w y w an iu  i k u lty w o w an iu  tradyc ji, a  także 
o rg an izo w an iu  ży c ia  sp o łecznego  i k u ltu ra ln eg o  zw ła szcza  p rzez  in te ­
ligencję  p rz y b y łą  z W iln a  i m ias teczek  W ileń szczy zn y  o raz  z L itw y 33.

L iczb a  lu d n o śc i w o jew ó d z tw a  o lsz ty ń sk ieg o  w  sty czn iu  1947 ro k u  w y ­
n o s iła  449690 , zaś p o n ad  10%  tej liczb y  s tanow ili m ieszk ań cy  O lsz ty n a34. 
W  ram ach  A k c ji „W isła” do g ro n a  n o w eg o  sp o łeczeń stw a  do łączy li 
U k ra iń cy  i Ł em k o w ie35, k tó rzy  w  1947 ro k u  s tanow ili 10%  o g ó łu  ludności 
w o jew ó d z tw a  o lsz tyńsk iego . W ysied len i ze sw o ich  te ren ó w  w  w aru n k ach  
p rzy m u su  ad m in is tracy jn eg o , p rzy b y w ali n a  W arm ię i M azury , aby  z a ­
m ieszk ać  w  w y lu d n io n y ch  p ó łn o cn y ch  p o w ia tach  -  iław eck im , w ę g o ­
rzew sk im , p asłęck im , b ran iew sk im , m o rąsk im , lid zb arsk im  i g iży ck im 36. 
L u d n o ść  tę  o sied lano  p rzew ażn ie  n a  w siach  w  d u ży ch  g o sp o d arstw ach  
w cześn ie j ju ż  za ję ty ch  p rzez  in n y ch  osadników , co  stało  się p o d ło żem  
sąsied zk ich  k o n flik tó w  i w  k o n sek w en c ji do p ro w ad ziło  do w ielo le tn ie j 
w zajem nej n ieu fn o śc i i w rogośc i. P o lity k a  p o lsk ich  w ład z  n as taw io n a  
n a  o g ran iczan ie  lu d n o śc i u k ra ińsk ie j sw o b o d y  p o ru szan ia  się  czy  z rze ­
szan ia  w  o rg an izac jach  sp o łeczn y ch  i k u ltu ra ln y ch  sp o w o d o w ała  izo lac ję  
tej g ru p y  ludności. U k ra iń cy  p rzy b y w ający  do w o jew ó d z tw a  o lsz tyńsk iego  
w  p o czu c iu  w y rząd zo n e j im  k rzy w d y  sam i zach o w y w ali św iadom ość  
od ręb n o śc i e tn iczn o -n aro d o w ej, gdyż u  p o zo sta ły ch  m ieszk ań có w  reg io n u  
n ie  zn a jd o w ali z ro zu m ien ia  np. d la  p rak ty k  re lig ii g reckokato lick ie j czy  
p raw o sław n ej37. L u d n o ść  u k ra iń sk a  zm ag a ła  się z w ie lo m a  p ro b lem am i, 
w  ty m  tak że  z m o ż liw o śc ią  o rg an izo w an ia  szkó ł z ję z y k ie m  ukra ińsk im . 
W  p ięć  la t po  w y sied len iu , w  m ie jsco w o ściach , w  k tó ry ch  p rzew aża ła  
ludność u k ra iń sk a  (w  p o w ia tach : g ó row sk im , p as łęck im  i w ęg o rzew sk im ) 
w p ro w ad zan o  do szkó ł p o d staw o w y ch  d o d a tk o w ą n au k ę  ję z y k a  u k ra ­
iń sk iego , zaś p ie rw sze  szk o ły  p o d staw o w e z u k ra iń sk im  języ k ie m  
w y k ład o w y m  zo sta ły  p o w staw ać  dop iero  w  ro k u  szk o ln y m  1956/195738.

33 H. Murawska, Przesiedleńcy...dz. cyt., s. 176.
34 Dane statystyczne województwa olsztyńskiego na dzień 1 stycznia 1947 roku, Woje­

wódzki Urząd Statystyczny, Olsztyn 1947.
35 H.Murawska, Przesiedleńcy... dz. cyt., 173-177.
36 S.Achremczyk,Historia .d z .  cyt., s. 280.
37 H. Murawska,Przesiedleńcy.dz. cyt., s. 176-177.
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W  w y n ik u  za s ied lan ia  P ó łn o cn y ch  Z iem  O d zy sk an y ch  d ochodz iło  do: 
„z jaw isk a  tzw. » zd e rzen ia  się«  re g io n a ln y ch  w zo ró w  k u ltu ro w y ch , 
re g u lu jący ch  zach o w an ia  się zaró w n o  jed n o s tek  ja k  i g rup lu d zk ich ”38 39. 
„Z d erzen ie  s ię” z ró żn ico w an y ch  grup  sp o łeczn y ch  n a leży  trak to w ać  jak o  
stan  w y jśc io w y  d la  d a lszy ch  p ro cesó w  adap tacy jn y ch , in teg racy jn y ch  
i s tab ilizacy jn y ch 40. Is to tn ą  ro lę  w  sca lan iu  n o w y ch  m ieszk ań có w  W arm ii 
i M azu r o d g ry w ała  szk o ła  i p racu jący  w  n iej n au czy cie l, p rzed e  w szy stk im  
p rzez  m o żliw o ść  u p o w szech n ian ia  ję z y k a  p o lsk iego . S am  fak t u częsz ­
czan ia  dziec i do szk o ły  m ia ł u ak ty w n ić  ich  ro d z icó w  do n aw iązy w an ia  
k o n tak tó w  ze szk o łą  i ro zw ijan ia  b ezp o śred n ich  i p o śred n ich  fo rm  w sp ó ł­
d z ia łan ia  m ięd zy  ro d z icam i a  śro d o w isk iem  szko lnym . W sp ó łp raca  szko ły  
z ro d z icam i w  O lsz ty ń sk iem  w  la tach  1945-1956 n ie  b y ła  jed n o ro d n a . 
W  la tach  1945-1948 k o n tak to w an ie  się ro d z icó w  ze szk o łą  m ia ło  ch a rak te r 
sp o n tan iczn y  i zazw yczaj og ran icza ło  się do n iezb ęd n eg o  m in im u m , co w a ­
ru n k o w an e  b y ło  n astęp stw am i d z ia łań  w o jen n y ch . O d  1949 ro k u  zau w aża  
się in g eren cję  p artii P Z P R  n a  p ła szczy źn ie  w sp ó łd z ia łan ia  szk o ły  ze  ś ro ­
d o w isk iem  ro d z in n y m , m .in . p o p rzez  n o w e w y ty czn e  d la  n au czy c ie li 
i ro d z icó w  w  zak resie  w zm acn ian ia  ich  k o n tro li n ad  u czn iam i (dz iećm i).

Bezpośrednie formy współdziałania nauczycieli i rodziców 
w latach 1945-1948

W sp ó łd z ia łan ie  n au czy c ie li szkó ł p o w szech n y ch  ze śro d o w isk iem  
ro d z in n y m  w  reg io n ie  W arm ii i M azu r do p rze ło m u  ro k u  1948/1949 
op iera ło  się  n a  za ło żen iach  ide i w sp ó łp racy  z ok resu  m ięd zy w o jen n eg o . 
Z ało żen ie  w sp ó łd z ia łan ia  szk o ły  z d o m em  ro d z in n y m  zosta ło  u reg u lo w an e  
w  „S ta tu c ie  p u b liczn y ch  szkó ł p o w szech n y ch  sied m io le tn ich ” z 21 lis to ­
p ad a  1933 ro k u  i n a leża ło  je  trak to w ać  ja k o  zad an ie  p racy  w ych o w aw czej. 
W  „S ta tu c ie” czytam y, iż  „Ł ączn o ść  szk o ły  i d o m u  w  akcji w ychow aw czej 
p o leg a  p rzed e  w szy stk im  n a  za in te reso w an iu  i u św iad am ian iu  ro d z icó w

38 2 września 1956 roku w Baniach Mazurskich zorganizowano pierwszą szkołę podsta­
wową z ukraińskim językiem wykładowym. W. Korzeniewska-Lasota, Ukraińcy 
na Warmii i Mazurach w latach 1947-1970, Olsztyn 2007, s. 134-154.

39 Z. Dulczewski, Przemiany społeczno-kulturalne na Ziemiach Zachodnich, [w:] 
De omnibus rebus..., tenże, Poznań 2003, s. 207.

40 M. Radziszewska, Integracyjna rola nauczyciela i szkoły na Warmii i Mazurach (1945­
-1956), maszynopis złożony do pracy zbiorowej przygotowywanej przez Zakład 
Historii Nauki, Oświaty i Wychowania Uniwersytetu Gdańskiego.
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o p racy  i d ążen iach  szkoły , w z a jem n y m  in fo rm o w an iu  się o p racy  i w a ­
ru n k ach  ży c ia  u cz n ia  o raz  n a  czynnej w sp ó łp racy  ro d z icó w  ze  szkołą. 
Ł ączn o ść  ta, w y raża jąca  się w  sta ły ch  oraz  d o raźn y ch  fo rm ach , w in n a  
p rzy czy n iać  się  do b lisk ieg o  i śc isłego  w sp ó łd z ia łan ia  szk o ły  i d o m u ”41. 
W sp ó łd z ia łan ie  szk o ły  z ro d z in ą  p rzed e  w szy stk im  zo b o w iązy w ało  n a u ­
czycie li do czynnej w sp ó łp racy  z ro d z icam i u czn ió w  oraz  do u m o żliw ian ia  
im  p o d e jm o w an ia  w sp ó ln y ch  p rzed sięw z ięć  w y ch o w aw czy ch . In teg ro ­
w an ie  w sp ó łd z ia łan ia  w y ch o w aw czeg o  ro d z ico m  m ia ły  u ła tw ić  o rg a­
n izac je  ro d z ic ie lsk ie  (np. Z esp o ły  R o d z icó w 42) i szk o ln e  p a tro n a ty  ro d z i­
c ie lsk ie  o k reślan e  ró w n ież  o p iek ą  szk o ln ą  lub k o łam i op iek i rodz ic ie lsk ie j 
(K O R ). P a tro n a ty  ro d z ic ie lsk ie  d z ia ła jące  n a  te ren ie  szkó ł po w szech n y ch  
za jm o w ały  się zad an iam i o ch arak terze  ch a ry ta ty w n y m  oraz  ak cen to w ały  
tro sk ę  m a jąc ą  n a  ce lu  zap ew n ien ie  n a leży teg o  sp e łn ian ia  p rzez dziec i o b o ­
w iązk u  szko lnego . P a tro n a ty  m ia ły  w łasn e  o rg an a  szk o ln e  i k laso w e, sk u ­
p iły  w śró d  cz ło n k ó w  ro d z icó w  ak tu a ln ie  u czący ch  się w  danej szko le  d z ie ­
ci. Z arów no  o p iek a  sz k o ln a ,ja k  i k o ła  op iek i ro d z ic ie lsk ie j za jm o w ały  się:

-  w sp ó łp racą  w  zak resie  rea lizac ji zad ań  p ro g ram u  d y d ak ty czn o -w y ­
ch o w aw czeg o  szkoły,

-  p ra cą  n ad  u trzy m an iem  zd ro w ia  i h ig ien y  m łodzieży ,
-  o taczan iem  o p iek ą  in te rn a tó w  szk o ln y ch  i s tancji u czn io w sk ich ,
-  p o m o cą  n au czy c ie lo m  w  p o zn aw an iu  u cz n ió w  oraz o p iek a  n ad  sam o ­

rząd em  szko lnym , sp ó łd z ie lczo śc ią  u czn io w sk ą  i o rgan izac jam i 
m ło d zieżo w y m i,

-  s ty m u lo w an iem  i u k ie ru n k o w an iem  czy te ln ic tw a  uczniów ,
-  p o m o cą  w  zak ład an iu  i p ro w ad zen iu  św ietlic  i o g ró d k ó w  szko lnych ,
-  czu w an iem  n ad  ca ło k sz ta łtem  ży c ia  p o zaszk o ln eg o  m łodzieży ,
-  u d z ia łem  w  p ro w ad zen iu  p ed ag o g izac ji,
-  p o m o cą  w  o rg an izac ji p racy  dom ow ej d z iec i43.

W śró d  fo rm  w sp ó łd z ia łan ia  n au czy c ie li i ro d z icó w  w y ró ż n ia  się  g rupy  
in d y w id u a ln e  (b ezp o śred n ie  ) i zb io ro w e (pośredn ie). W  grup ie  b ezp o śred ­
n ieg o  w sp ó łd z ia łan ia  w y o d ręb n ia  się m .in .:

-  in d y w id u a ln e  ro zm o w y  ro d z icó w  z n au czy cie lam i, 41 42 43

41 Paragraf 67 Statutu publicznych szkół powszechnych siedmioletnich z dnia 21 listo­
pada 1933r. [Dz. Urz. MWRiOP 1933r,Nr 14,poz. 194].

42 Zespół Rodziców jako związek rodzicielski o zasięgu regionalnym powstał w 1931 r. 
i prowadził działalność w następujących sekcjach: samokształcenia rodziców; 
rozrywek kulturalno-oświatowych dla młodzieży; wychowania obywatelskiego; 
współpracy ze szkołą. K. Jakubiak, Współdziałanie... dz. cyt., s. 122-123.

43 K. Jakubiak, Współdziałanie...dz.cyt.,s. 127-133.
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-  k laso w e k o n fe ren c je  ro d z ic ie lsk ie  o ch arak terze  in fo rm acy jn y m  
(tzw . w y w iad ó w k i),

-  k o n fe ren c je  o gó lne ro d z icó w  i n au czy cie li,
-  zeb ran ia  cz ło n k ó w  sp o łeczn o śc i szko lnej za in te reso w an y ch  w sp ó l­

n y m  zagadn ien iem ,
-  sp o tk an ia  to w arzy sk ie  i o k o licznośc iow e,
-  zazn a jo m ien ie  ro d z icó w  z ży c iem  szk o ln y m  p rzez  zap raszan ie  ich  

i u d z ia ł w  zaw o d ach  spo rtow ych , u ro czy sto śc iach  szko lnych , p o ­
kazach ,

-  p ro w ad zen ie  b ib lio teczk i p ed ag o g iczn ej d la  rodziców ,
-  o d w ied zan ie  p rzez  w y ch o w aw có w  m ieszk ań  i s tan c ji uczniów ,
-  k o n tak t n au czy c ie li z ro d z icam i za  p o m o cą  fo rm  p isem nych .

G ru p y  p o śred n ieg o  w sp ó łd z ia łan ia  p ro w ad zo n o  z a  p o śred n ic tw em  
zrzeszeń  i p a tro n a tó w  ro d z ic ie lsk ich 44.

N a  W arm ii i M azu rach  w  p ie rw szy ch  la tach  po  II w o jn ie  św iatow ej 
w sp ó łd z ia łan ie  szk o ły  i n au czy c ie li z ro d z icam i ro zw ija ło  się  p o w o li i o p ie ­
ra ło  się zazw yczaj n a  b ezp o śred n ich  fo rm ach . P o m o c ro d z icó w  św iad czo n a  
szko le  p rze jaw ia ła  się p rzed e  w szy stk im  n a  d z ia łan iach  tj.: w y szu k iw an ie  
i p o rząd k o w an ie  b u d y n k u  szko lnego , n ap raw ian ie  sp rzę tu  szko lnego  i p o ­
m o cy  n au k o w y ch , o rg an izo w an iu  d o ży w ien ia  d la  dzieci, zab ezp ieczen iu  
w a ru n k ó w  m ieszk an io w y ch  i ży w n o śc io w y ch  n au czy cie la , o rg an izac ja  
im prez  k u ltu ra ln y ch . W  dalszej k o le jn o śc i p a tro n a ty  ro d z ic ie lsk ie  za ję ły  się 
fin an so w an iem  p o trzeb  szk o ln y ch  i p ro w ad zen iem  akcji chary ta tyw nych . 
Z azw yczaj m ia ło  to  m ie jsce  dop iero  po  u fo rm o w an iu  się  w  szko le  
p a tro n a tó w  (kó ł) ro d z ic ie lsk ich 45.

P ie rw sze  k o n tak ty  ro d z icó w  ze szk o łą  o g ran icza ły  się do p rac  n a  rzecz  
zo rg an izo w an ia  b u d y n k u  szko lnego  i d o p ro w ad zen ia  go do s tan u  u ży tec z ­
ności. Jak  w sp o m in a  n au czy c ie l ze  szk o ły  w  B arc ian ach  w  p o w iec ie  
kętrzy ń sk im : „B u d y n ek  szk o ln y  w  stan ie  dosta teczn y m , b ra k  szyb. W  u ru ­
ch am ian iu  szk o ły  p o m ag a li ro d z ic e”46. W  innej szko le  w  p o w iec ie  p isk im

44 Tamże, s. 212-214.
45 W przytoczonych fragmentach materiałów źródłowych na określenie patronatów 

rodzicielskich w latach 1945-1948 pojawiająsię sformułowania: komitet rodzicielski, 
komitet szkolny. Jednak właściwsze używanie terminu „komitet rodzicielski” jest 
dopiero od wprowadzenia go w życie, czyli od 1 marca 1949 roku. Zarządzenie 
Ministra Oświaty z dnia 26 lutego 1949 [...] o organizacji i zakresie działania 
Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących stopnia 
podstawowego i licealnego i szkołach zawodowych podległych Ministrowi Oświaty 
[Dz.U. MO, 1949,nr3,poz.25].
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p a tro n a t ro d z ic ie lsk i „Z  o p u szczo n y ch  m ieszk ań  p o n iem ieck ich  dostarczy ł 
k ilk a  stołów , k rzese ł d la  szk o ły  oraz  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  m eb li n au c zy ­
cielom , ja k  stół, szafa, k o ze tk a , sza fk a  k u ch en n a”46 47. W  n ie jedne j m ie jsco ­
w o śc i o g ro m n ą  ro lę  w  p racach  p o rząd k o w y ch  od eg ra li ro d z ice , s tąd  też 
n au czy c ie le  w e  w sp o m n ien iach  p odkreśla ją : „ży cz liw o ść  i o fia rn o ść  ro ­
dziców , chęć n ie s ien ia  p o m o cy  szk o le”48.

N a  te ren ie  W arm ii i M azu r w  ok resie  in ten sy w n eg o  o rg an izo w an ia  
szk o ln ic tw a  p o w szech n eg o  n au czy c ie le  często  p rak ty k o w ali o d w ied zan ie  
m ieszkańców . S łu ży ło  to  n ie  ty lko  p o zn aw an iu  i n aw iązy w an iu  k o n tak tó w  
z n o w y m i sąsiadam i, ale tak że  zach ęcan iu  rodziców , k tó rzy  p o s iad a li dzieci 
w  w iek u  szko lnym , aby  p o sy ła li ich  do szkół. P o d czas w izy t d o m o w y ch  
n au czy c ie l m ia ł o k az ję  do p o zn an ia  śro d o w isk a  ro d z in n eg o  p rzy sz łeg o  
uczn ia , co p o tw ie rd za  n in ie jsze  w sp o m n ien ie : „W  czasie  o d w ied zan ia  
m ieszk ań có w  w si zask o czo n y  by łem  m iłą  n iesp o d z ian k ą , że n iem al w e 
w szy stk ich  m ieszk an iach  n a tra fiłem  n a  ś lad y  po lskości: n ap isy  p o lsk ie  
n a  o b razach  św iętych , k s iążeczk ach  do n ab o żeń stw a, R y cerz  N iepokalanej 
i w szy scy  n aw e t m ałe  dziec i gw arzy li w a rm iń sk ą  > > godką< < . (...) 
Z arów no  ludność ja k  i m ło d z ież  szybko  n aw ią za ła  szczerą  i b ra te rską  
w ięź  p rzy jaźn i ze m n ą ”49.

W  za leżn o śc i od  tego , k ied y  o tw arto  szkołę, w ted y  też  w  n ied łu g im  
czasie  w y b ie ran o  p a tro n a ty  ro d z ic ie lsk ie . W  S zko le  P ow szechnej n r  1 
w  O lsz ty n ie  w  d ru g im  ro k u  szk o ln y m  p rzy stąp io n o  do fo rm o w an ia  k ó ł 
ro d z ic ie lsk ich , co p o tw ie rd za  zap is  z k ro n ik i szko lnej: „W  p aźd z ie rn ik u  
1945 ro k u  w y b ran o  p ie rw szy  K o m ite t R odzic ie lsk i. P rzew o d n iczący m  
zosta ł A n to n i Ś w ietlikow sk i, za s tęp cą  -  W acław  P on ich tera , sek re tarzem  
-  S tan isław  L eo k a jtis” 50. W  m ie jsco w o śc i Jan ikow o  w  p ru sk im  p o w iec ie  
iław eck im  szko łę  o tw arto  dop iero  w  m a ju  1946 roku . Jed n ak  b ez  w c ześ­
n iejsze j in ic ja ty w y  n au czy cie la , k tó ry  zw o ła ł zeb ran ie  w  ce lu  zo rg a­

46 OBN, Zbiory Specjalne, sygn. R -  158/X/1, Wspomnienia nauczycieli, wyciągi 
z kronik szkolnych, odpisy protokołów powizytacyjnych i wycinki z prasy (lata 1945­
-1969). Zbiory Stanisława Witkowskiego, k. 74.

47 Tamże, k. 184.
48 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie. 

Pierwsze powojenne lata pracy „Jedynki”, k. 15
49 OBN, Zbiory Specjalne, sygn. R -  323, Czesław Boguski. Moje wspomnienia. k .1 -5 . 

Praca zgłoszona na konkurs pt. MojeXXX-lecie na Warmii i Mazurach zorganizowany 
w 1974 roku przez redakcję „Słowo na Warmii i Mazurach”, Oddział Wojewódzki 
Stowarzyszenia PAX w Olsztynie, k. 2-5.

50 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie. 
Pierwsze powojenne lata pracy „Jedynki”, k. 15.
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n izo w an ia  p o m o cy  p rz y  u ru ch o m ien iu  b u d y n k u  szko lnego , to  p rz ed ­
s ięw zięc ie  m o g ło  się  n ie  u d ać  lub odw lec  w  czasie. „Z w o ła łem  zeb ran ie , 
n a  k tó ry m  w y b ran o  K o m ite t S zk o ln y  i zaczę liśm y  się og lądać  za  b u ­
d y n k iem  n ad a jący m  się n a  szkołę. W y b ra liśm y  b u d y n ek  n iezn iszczo n y  
z zew n ątrz  lecz b ez  ok ien , b ez  d rzw i o raz  o zn iszczonej p od łodze . W spó ln ie  
z K o m ite tem  S zk o ln y m  p o zb ie ra liśm y  o k n a  i d rzw i z d o m ó w  ro zb ity ch  
i po  p ro w izo ry czn y m  d o p aso w an iu  w staw iliśm y  je  do sali szko lnej. N a  
p o d ło g ę  zeb ra liśm y  d esk i od  ludzi i z b rak u  fach o w ca  z ro b iliśm y  p o d ło g ę  
sam i. W ypad ło  to  n iezb y t fach o w o , desk i b y ły  n ierów nej d ługości i g ru ­
bości, lecz  p o d ło g a  trw a  do dziś [1959 r.] Ł aw k i p rzy w ieź liśm y  z innej 
n ieczynnej szk o ły  i po  rem o n c ie  m o g ły  się n ad aw ać  do nauk i. W  ten  sposób  
d o p ro w ad z iliśm y  szko łę  m niej w ięcej do u ży tk u ” 51. R ó w n ież  p o d czas k o n ­
fe renc ji p o w ia to w ej in sp ek to ra tu  szko lnego  w  G iży ck u  w  p aźd z ie rn ik u  
1946 ro k u  p o d ję to  zag ad n ien ie  fo rm u ło w an ia  się rad  ro d z ic ie lsk ich . O  e ta ­
p ach  tw o rzen ia  rad  i je j zad an iach  tak  p isano : „1 .) za in te reso w ać  i p rz y ­
ciągnąć rodziców . 2 .) 2 dn i p rzed  zeb ran iem  p o w iad o m ić  m ilic ję , 3.) 
s tw orzyć  K o m ite t rady : p rzew odn iczący , sek retarz , skarbn ik , 2-3 cz ło n k ó w  
rad y  ro d z ic ie lsk ie j, 4 .) Z eb ran ia  całej rad y  -  2 razy  do roku . Z arząd  R ady  
zb ie ra  się 2 razy  w  m iesiącu . P race  ra d y  ro d z ic ie lsk ie j obejm ują: w y c h o ­
w an ie  dzieci, sp raw y  b u d y n k u  szko lnego , p o m o cy  n au k o w y ch , d o ży w ian ia  
dzieci, im prez , lo su  nau czy c ie lsk ieg o , w re szc ie  zży cie  się  g ro m ad y ”52.

O rg an izu jące  się szk o ły  p o w szech n e  w  O lsz ty ń sk iem  ciąg le  b o ry k a ły  
się z ró żn y m i p ro b lem am i, d la tego  też  chę tn ie  k o rz y s ta ły  z p o m o cy  fin an ­
sow ej ro d z icó w  uczniów . Z  k ro n ik  szk o ln y ch  m o żem y  w y czy tać  n a  ja k ie  
ce le  p rzezn aczan o  fundusze  p a tro n a tó w  ro d z ic ie lsk ich . O to  fragm ent: 
„W iększość  ro d z icó w  do b ro w o ln ie  w p łac a ła  sk ładk i n a  p o trzeb y  szkoły. 
Z e zg ro m ad zo n y ch  fu n d u szy  zak u p io n o  d la  szk o ły  m aszy n ę  do szycia , 
n a rzęd z ia  sto larsk ie , k u p io n o  op ał p o trzeb n y  do o g rzan ia  p o m ieszczeń , 
n a jp o trzeb n ie jsze  sp rzę ty  szko lne. (...) zak u p io n o  p ian in o , ap ara t te le ­
fo n iczn y  (...) K o m ite t R o d z ic ie lsk i fin an so w ał też  częściow o  p ro w ad zo n e  
od  1945 r. do ży w ian ie  s ie ro t i n a ju b o ższy ch  dziec i (...) W  okresie  od  
10 .01 .1946 (...) do k o ń ca  ro k u  szko lnego  1947/48 K o m ite t R o d zic ie lsk i 
w y asy g n o w ał n a  p o trzeb y  szk o ły  565 .996zł, g dy  Z arząd  M ias ta  91 .902  zł

51 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R -  158/X/1, Wspomnienia.. A z. cyt., k. 14.
52 Archiwum Państwowe w Olsztynie (APO), zespół: Kuratorium Okręgu Szkolnego 

(KOS), sygn. 495/34, Konferencja powiatowa w dniach 18 i 19 października 1946 r. 
w Giżycku, k. 16.
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dzięk i zaan g ażo w an iu  uczn iów , n au czy c ie li i ro d z icó w  stw o rzo n o  p o d ­
staw ow e w aru n k i, aby  szk o ła  m o g ła  rea lizo w ać  fun k c je  dy d ak ty czn e  i w y ­
ch o w aw cze”53.

R o d z ice  u d z ie la li p o m o cy  n ie  ty lko  n a  p iln e  p o trzeb y  rzeczo w e szkoły. 
C zęsto  w sp ie ra li też  sam y ch  n au czy cie li. B ezp o śred n ią  fo rm ą w sp arc ia  
sta ły  się św iad czen ia  w  na tu rze , czy li zap ew n ien ie  n au czy c ie lo m  w ie jsk im  
m ieszk ań  i d o s ta rczan ia  żyw nośc i, zaś d la  n au czy c ie li m ie jsk ich  dopłat. 
Jak  w y n ik a  z an a lizy  p am ię tn ik ó w  n au czy c ie le  w  za leżn o śc i od  potrzeb  
i m o ż liw o śc i ro d z icó w  p rzy jm o w ali o fe ro w an ą  im  po m o c, ja k  np. n au c zy ­
c ie lk a  M aria  Z ag ó rsk a  ze S zko ły  P ow szechnej w  P ieckach : „Ja  ży łam  
w  b ard zo  c iężk ich  w aru n k ach , bo  w  p ierw szy ch  m ies iącach  pensji n ie  
o trzy m y w ałam , gdyż In sp ek to ra t S zko lny  dop iero  zaczą ł is tn ieć  i n ie  by ło  
p ien iędzy . Tylko ro d z ice  u czn ió w  p rzy n o sili z iem niak i, kapustę , m asło  itp. 
ab y m  m o g ła  p rzeżyć te  n a jg o rsze  m iesiące . P o tem  o trzy m y w ałam  ju ż  
pobory , p o czą tk o w o  b ard zo  sk rom ne, a  n as tęp n ie  w ięk sz e”54. F in an so ­
w an ie  n au czy c ie li m ie jsk ich  z fu n d u szy  p a tro n a tó w  ro d z ic ie lsk ich 55 trw ało  
aż do 1 sty czn ia  1949 ro k u  i b y ło  u zn aw an e  z a  trzec ią , ob o k  p łac  w  go tów ce 
i św iad czeń  w  n a tu rze , n ieo fic ja ln ą  fo rm ę u p o sażen ia  n au czy cie ls tw a . 
Jak  w y n ik a  z p ro to k o łó w  ra d  p ed a g o g iczn y ch  n au czy c ie le  w  O lsz ty ń sk iem  
k o rzy sta li z tej fo rm y  w sp arc ia , co eg zem p lifik u je  w y p o w ied ź  jed n e j 
z nau czy cie lek : „N au czy cie l je s t  c iąg le  w  sy tuacji u p o k arza jące j ( . . . ) k o ­
rz y s ta  z w ie lu  darow izn , ale czas je s t  w ojenny , p rze jśc io w y  ( . . . ) A u to ry te t 
n au czy c ie la  w  d z is ie jszy ch  w a ru n k ach  upada , gdyż je g o  w y g ląd  zew ­
n ę trzn y  p rzy czy n ia  się  do tego . E lem en t w  szko le  ciężk i, p ra ca  je s t  trudna. 
O p ła ta  ro d z icó w  to n ie  ja łm u ż n a  -  to  je s t  z ro zu m ien ie  obecnej sy tuacji 
tj. n o rm aln e  w y n ag ro d zen ie” 56. W  innej szkole: „U d zie lan o  tak że  d ro b n y ch  
zap o m ó g  n au czy c ie lo m  p racu jący m  w ó w czas b ez  po b o ró w  (o trzym yw ali 
je d y n ie  p rzy d zia ły  ży w n o śc io w e). C zęść  n au czy c ie li n ie  p rzy ję ła  ty ch  
datków , a  z a  p ien iąd ze  w  ten  sposób  u zy sk an e  zak u p io n o  p ian in o ”57.

53 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie. 
Pierwsze powojenne lata pracy „Jedynki”, k. 16.

54 Tamże, k. 101.
55 Jak wynika z badań K. Kosińskiego w roku szkolnym 1947/48 dopłaty do pensji 

nauczycieli z patronatów rodzicielskich stanowiły „nawet 50 procent urzędowej 
stawki”. K. Kosiński, O nową mentalność. Życie codzienne w szkołach 1945-1956, 
Warszawa 2000 s. 130.

56 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 2 im. Jarosława Dąbrowskiego w Olsztynie, 
Księga Protokołów Rady Pedagogicznej 1946-1949, sygn. 7/2, Protokół nr 2 z dnia 
28 lutego 1946 roku.
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W arto też  p o d k reślić , że k ied y  p o ło żen ie  m ate ria ln e  n au czy c ie li u leg ło  
znacznej p o p raw ie , to  ró w n ież  on i św iad czy li p o m o c  fin an so w ą p o trze ­
b u jący m  uczn iom . T aka sy tu ac ja  m ia ła  m ie jsce  w  jed n e j ze  szkó ł p o d s ta ­
w o w y ch  w  O lsztyn ie: „W  dru g im  p ó łro czu  g rono  p o stan o w iło  o p o ­
d a tkow ać się  i u trzy m y w ać  u cz n ia  k la sy  V IIb  ( . . . ), sy n a  ro b o tn icy  ro lnej, 
p ó łs ie ro tę  d o jeżd ża jąceg o  z dość  od leg łej m ie jsco w o śc i do O lsztyna. 
R a jew sk a  M aria  n au czy c ie lk a  tu te jszej szk o ły  p rzy jm u je  go do sieb ie  n a  
m ieszk an ie , gdzie  b ęd z ie  m ia ł op iekę i p rzy g o to w an e  p rzez  n ią  jed zen ie . 
P ien iąd ze  z ło żo n e  w p łacan e  b ęd ą  do n iej. O b iad y  u cz eń  ja d a  w  szk o le”57 58.

Z a  is to tn ą  fo rm ę w sp ó łd z ia łan ia  ro d z icó w  ze szk o łą  n a leży  u zn ać  także 
zaan g ażo w an ie  do w sp ó ln eg o  z n au czy c ie lam i i u czn iam i o rg an izo w an ia  
i p ro w ad zen ie  ró żn y ch  u ro czy sto śc i z okaz ji św ią t szko lnych , p ań s tw o ­
w y ch  i re lig ijn y ch . R o d z ice  ch ę tn ie  b ra li u d z ia ł w  dn iu  o fic ja lnego  o tw arc ia  
szk o ły  czy  św ią t p ań stw o w y ch , gdyż tak ie  u ro czy sto śc i s tw arza ły  z ró żn i­
co w an y m  reg io n a ln ie  i n a ro d o w o śc io w o  ro d z ico m  m o żliw o ść  u s ły szen ia  
po lsk ie j m o w y  i p ieśn i: „Już w  d n iu  11 lis to p ad a  1945 ro k u  /jeszcze  w  ty m  
czasie  o b chodzono  św ięto  p ań s tw o w e p rzed w o jen n e  /zo rg an izo w ałem  
akadem ię  w  szkole, n a  k tó rą  p rzy b y ł k to  żyw  z m ieszk ań có w  P lu sek  
i M ały ch  P lusek . A k ad em ię  p o p rzed zo n o  o d śp iew an iem  H y m n u  N a ro ­
dow ego  i >> O  W arm io  m o ja  m iła< <  i > > ch ó r< <  w y k o n a ł k ilk a  lu d o w y ch  
p io sen ek  w a rm iń sk ich ”59. S zczeg ó ln ą  p o p u la rn o śc ią  w śró d  ro d z icó w  
c ieszy ły  się u ro czy sto śc i re lig ijn e , k tó ry ch  cyk l św ią t b y ł n a jw ażn ie jszy  
w  szk o łach  w  la tach  1945-194760. W  w arm iń sk o -m azu rsk ich  szk o łach  
p o w szech n y ch  co ro czn ie  o rg an izo w an ą  im p rezą  o k aza ła  się  trad y cy jn a  
„ch o in k a” . O p rzy g o to w an iach  i p rzeb ieg u  u roczyste j cho ink i z u d z ia łem  
ro d z icó w  tak  w sp o m in a  n au czy c ie lk a  ze  szk o ły  w  L ikusach : „Z b liża ło  się 
B oże N aro d zen ie . P o stan o w iłam  u rząd z ić  d z iec io m  naszą , p o lsk ą  cho inkę 
i zag rać  z n im i szopkę. O choczo  zaczę liśm y  ro b ić  o zd o b y  cho inkow e 
i u rząd zać  p ró b y  jase łek . W szy stk o  to  je sz c z e  bardzie j zb liża ło  dziec i do 
siebie! I oto  p ew n eg o  dnia, w  ro g u  naszej ogrom nej sa li rek reacy jn o - 
-g im nastycznej s tan ę ła  p ięk n a , w y so k a  jo d ła , p rzy w iez io n a  z po b lisk ieg o  
lasu  p rzez  m eg o  n ieo cen io n eg o  p o m o cn ik a  -  so łtysa . N a sz a  śliczn a

57 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie. 
Pierwsze powojenne lata pracy „Jedynki”, k. 16.

58 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie, 
Księga Protokołów Rady Pedagogicznej, sygn. Rok Szkolny 1948/49, k. 22.

59 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R -  323, Czesław Boguski, k .5 -6 .
60 K. Kosiński, O nową... dz. cyt., s. 251.
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ch o in k a  b y ła  p raw d ziw ie  n aro d o w a, p rzy s tro jo n a  b ia ło -czerw o n y m i o zd o ­
b am i i tak im i też  św ieczkam i. /W szy stk o  z d aró w  dzięk i P o lsk iem u  R ad iu  
i m o im  K o leżan k o m / P o d  C h o in k ą  w iło  się od  sk ro m n y ch  p o d ark ó w  
z p aczek  od  d z iec i z całej P o lsk i. S zo p k a  n asza  b ard zo  się p o d o b a ła  
zap ro szo n y m  ro d z ico m , no  i o czy w iśc ie  dziec iom . P o d n io sły m  m o m en tem  
by ło  śp iew an ie  ko lęd  w sp ó ln ie  z m atk am i, k tóre n aw e t p rzy n io s ły  ze 
so b ą  sta re  K an c jo n a ły  lub K an tyczk i. N astró j b y ł o g rom nie  podn iosły , 
a le i  rad o sn y ...”61.

P o n ad to  is to tn y m  czy n n ik iem  m ający m  w p ły w  n a  za in ic jo w an ie  
czynnej w sp ó łp racy  n au czy c ie li z ro d z icam i b y ła  p o s taw a  ro d z icó w  w o b ec  
n au czy c ie la  i odw ro tn ie . N a jb ard z ie j o tw arta  i ży cz liw a  w o b ec  p o czy n ań  
n au czy c ie lsk ich  ok aza ła  się lu d n o ść  p rzesied leń cza , po  p ro s tu  K resow iacy . 
„S to su n ek  ro d z icó w  do szk o ły  ja k  i n au czy c ie la  je s t  b ard zo  p rzy ch y ln y  
i w  k ażd y m  m o m en c ie  dąży li z p o m o cą”62. Jed n ak  n ie  w szęd z ie  n a  teren ie  
W arm ii i M az u r n au czy c ie l sp o ty k ał się z p rzy ch y ln o śc ią  ro d z icó w  i sp o ­
łeczn o śc i lokalnej. S zczegó ln ie  n ieu fn i b y li au toch ton i. O p o w o d ach  
b ie rn o śc i w e  w sp ó łd z ia łan iu  ro d z icó w -au to ch to n ó w  tak  p isze  n au czy c ie l 
ze szk o ły  w  K o k o szew ie  w  p o w iec ie  o lsz ty ń sk im : „S to su n ek  ro d z icó w  
do szk o ły  zu p e łn ie  obojętny. W śró d  lu d n o śc i daje  się w y czu ć  strach  p rzed  
P o lak am i z C en tralne j P o lsk i. „S zab er” p rzy g n ęb ia  ludność i ty m  sam ym  
dzieci, k tó re  b o ją  się  w szy stk ich  p rzy b y ły ch  Polaków . ( . . . ) W  d o m u  dzieci 
m u szą  ciężko  p raco w ać , ale p rz y ch o d zą  do szk o ły  ( . . . ) [15 X I 1945] 
S p ro w ad zo n a  zo s ta ła  p rzez  n au czy c ie la  m aść  odśw ierzb ia jąca . W płynęło  
to n a  zm ian ę  s to su n k u  do n au czy cie la , k tó ry  do tej p o ry  b y ł ch łodnaw o  
służbow y. [10 I 1946 r.] P rzy b y ły  d z iec i osadników . W  szk o le  s ły szy  się 
m o w ę po lską. ( . . . ) 25 V  1946 cz ło n k o w ie  P C K  o trzy m ali su k ien k i i k o ­
szu lk i a  w szy scy  u czn io w ie  m lek o  k o ndensow ane, szczo teczk i do zęb ó w  
i ręczn ik i. F ak t ten  w p ły n ą ł dodatn io  n a  p o p raw ę  sto su n k u  au to ch to n ó w  
do szk o ły  i P o lak ó w ”63. L u d n o ść  m ie jsco w eg o  p o ch o d zen ia  p o zb aw io n a  
dosta tecznej op iek i ze s tro n y  w ładz , za tro sk an a  o sp raw y  b y to w e n a j­
chętn ie j izo lo w a ła  się od  sp o łeczeń stw a64, stąd  też  da je  się zau w aży ć  je j

61 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R-641/4, PseudonimAneri, k. 9. Praca zgłoszona 
na nauczycielski konkurs literacki pt. Wspomnienia nauczycieli zorganizowany 
w 1980 roku przez Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Związek Nauczycielstwa 
Polskiego w Olsztynie.

62 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R-158/X/1, Wspomnienia dz.cyt.,k. 151.
63 Tamże, k. 116-118.
64 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R-14, E.Bielawski, Wspomnienia z lat 1945-1964,k. 3.
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dystans do n au czy cie la , co p o tw ie rd za  w sp o m n ien ie  A n to n ieg o  K o z ło w ­
sk iego , n au czy c ie l z p o w ia tu  szczycieńsk iego : „C h o d z iłem  do k ażdego  
dom u, ch c ia łem  u czy ć  i w y ch o w y w ać  w  o p arc iu  o dom , o k u ltu rę  i n aw y k i 
w y n iesio n e  z dom u. N ie  w szęd z ie  p rzy jm o w an o  m n ie  z życz liw ośc ią . 
N ie jed n o k ro tn ie  ro zm aw ian o  ze m n ą  ję z y k ie m  n iem ieck im . P rzy  drugiej 
w izy c ie  w  ty m  dom u, p rzy jm o w an o  m n ie  ję z y k ie m  po lsk im . T rzeb a  by ło  
tak tu  i z ro zu m ien ia  w  s to su n k u  do lu d n o śc i m ie jsco w e j”65. D o b rze  o ty m  
w ied z ia ła  n au czy c ie lk a  rep a trian tk a  ze szk o ły  pow szech n ej w  m ie jsco ­
w o śc i B u rszew o  w  p o w iec ie  m rąg o w sk im . P o m im o  sp rzec iw u  ro d z icó w  
w sze lk im i m o żliw y m i sp o so b am i zab ieg a ła  o reg u la rn e  u częszczan ie  
dziec i au to ch to n ó w  do szkoły. „A  choc iaż  ro d z ice -au to ch to n i b y li p rz e ­
ciw n i po lsk ie j szk o le  i żąda li n iem ieck ie j, to  dziec i p iln ie  p rzy ch o d z iły  do 
szkoły, p o m im o  tak  c iężk ich  w arunków , a le  j a  zaw sze  b y łam  p ie rw sza  
w  szko le , a  z a  m n ą  b ieg ły  dz iec i”66. F ak tem  je s t, że  n ieu reg u lo w an ie  
k w estii o b o w iązk u  szko lnego  w zg lęd em  dziec i ludności m ie jsco w eg o  
p o ch o d zen ia  u jem n ie  w p ły w a ło  n a  n aw iązy w an ie  i ro zw ijan ie  fo rm  
w sp ó łp racy  n au czy c ie li z ich  rod z icam i. R ó w n ież  n ie  b ez  zn aczen ia  b y ły  
sp o łeczn e  o czek iw an ia  ro d z icó w  au to ch to n ó w  w o b ec  n au czy cie la . Jak  
w y n ik a  z an a lizy  m ate ria łó w  źró d ło w y ch  ro d z ice  m ie jsco w eg o  p o c h o ­
d zen ia67 ak cep to w ali nau czy c ie li, k tó rzy  w y w o d z ili się z ich  środow iska, 
zna li ich  k u ltu rę , re lig ię  a  p rzed e  w szy stk im  p o słu g iw ali się g w arą  
n iem ieck ą  lub w a rm iń sk ą  albo  ję z y k ie m  n iem ieck im 68. N au czy c ie le  
o p eru jący  zn an y m  au to ch to n o m  k o d em  języ k o w y m  osiągali lep szy  p o z io m  
w sp ó łd z ia łan ia69.

65 Archiwum Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie 
(AZG ZNP), zespół: Biuro Historii, sygn. 1023, Organizacja szkolnictwa na Warmii 
i Mazurach w latach 1945-1950 r, k. 28-29. Jest to drugie opracowanie nauczyciela 
Tadeusza Petera pt. Jubileusz 50-lecia powstania szkół polskich na Warmii i Mazurach 
zgłoszone w 1979 roku na konkurs historyczny zorganizowany przez ZG ZNP. Praca 
ta zawiera wspomnienia i pamiętniki nauczycieli i działaczy ZNP, których oryginały 
przechowywane sąw zbiorach prywatnych autora.

66 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R -  158/X/1, Wspomnienia... dz. cyt., k. 89.
67 Środki doraźne polegające na przedłużaniu obowiązku szkolnego nawet do 16 lat 

stosowano do 1956 roku, w którym to ostatecznie uregulowano sprawę obowiązku 
szkolnego. Dekret o obowiązku szkolnym z 23 marca 1956 roku [Dz. U. PRL 1956, 
Nr9,poz. 52].

68 M. Radziszewska, Nauczyciele na Warmii i Mazurach w latach 1945-1956, Olsztyn 
2007, s. 140-142. [maszynopis pracy doktorskiej wykonanej pod kierunkiem dr. hab. 
A. Kicowskiej, prof. UWM].

69 Vide: Z.Nęcki, Komunikacja międzyludzka, Kraków 1996, s. 109.
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N a jp o p u la rn ie jszą  fo rm ą w sp ó łd z ia łan ia  n au czy c ie la  ze  śro d o w isk iem  
ro d z in n y m  je s t  w y w iad ó w k a , czy li k la so w a  k o n fe ren c ja  ro d z ic ie lsk a
0 ch arak terze  in fo rm acy jn y m . W  p o w o jen n y ch  szk o łach  p o w szech n y ch  
m o g ły  być  one zw o ły w an e  raz , d w a  ra zy  -  n a  zak o ń czen ie  p ó łro cz a  i n a  
zak o ń czen ie  ro k u  szko lnego  w  ce lu  in fo rm o w an ia  ro d z icó w  o o siąg an y ch  
p rzez  ich  dziec i w y n ik ach  w  nauce. N ieste ty , n ie  d o ta rłam  do m ate ria łó w  
źró d ło w y ch  p o tw ierd za jący ch  o rg an izo w an ie  w y w iad ó w ek , a  ty m  bardziej 
frekw enc ję  rodziców . U sta len ie  frekw enc ji ro d z icó w  n a  w y w iad ó w k ach  
n as tręcza  w ie le  trudnośc i, gdyż w  ó w czesn y ch  szk o łach  w ie lu  u czn ió w  
by ło  sie ro tam i b ąd ź  p ó łs ie ro tam i70. B rak  ro d z icó w  p o w o d o w a ł au to m a­
ty czn e  p rzesu n ięc ie  tro sk i w  zak resie  p raw id ło w eg o  ro zw o ju  fizycznego , 
sp raw n o śc i in te lek tu a ln y ch  i ak cep to w an y ch  cech  o so b o w o śc i dz ieck a  
n a  n au czy c ie li71.

O b o w iązk iem  n au czy c ie li by ło  zw ró cen ie  szczegó lnej u w ag i n a  dzieci 
p o zb aw io n e  op iek i rodz ic ie lsk ie j i zg ło szen ie  ich  do re fe ra tu  op iek i n ad  
d z ieck iem  p rz y  in sp ek to ra tach  szk o ln y ch  w  ce lu  zo rg an izo w an ia  ty m  
d ziec io m  op iek i w  d o m ach  dz iec ięcy ch  lub w  ro d z in ach  zastęp czy ch 72. 
W  d o k u m en tach  w ład z  o św ia to w y ch  o d nośn ie  za ło żeń  w sp ó łd z ia łan ia  
szk o ły  z ro d z icam i, o p rócz  p o w y ższeg o , zn a laz ły  się  ró w n ież  zap isy  in fo r­
m ujące , że  „ s ta ła  tro sk a  o p o p raw ę  d rog i d z ieck a  do szk o ły  i u ła tw ień  w  je j 
p rzeb y w an iu  n ie  m o że  b y ć  p o zo staw io n a  ty lko  zab ieg o m  ro d z icó w ” , co 
w  p rak ty ce  oznacza ło , że z p o m o cą  ro d z ico m  p o w in n y  p rzy jść  g ro m ad y
1 gm iny. W  1947 ro k u  po  raz  p ie rw szy  u reg u lo w an o  k w estię  d o b ro w o ln y ch  
sk ład ek  ro d z icó w  n a  p o trzeb y  szkoły, u zasad n ia jąc , że „u trzy m an ie  zasad y  
b ezp ła tn o śc i szk o ły  pow szech n ej n ie  w y k lu cz a  d o b ro w o ln y ch  o fia r lepiej 
u p o sażo n y ch  ro d z icó w  n a  p o trzeb y  rzeczo w e szk o ły ”73.

70 B. Berlińska, R. Karpińska, 60 lat Szkoły Podstawowej nr 2 imienia Jarosława 
Dąbrowskiego w Olsztynie, Olsztyn 2005, s. 51.

71 Ze wspomnień Zofii Laddy nauczycielki SP nr 2 w Olsztynie: „TymczasemP Zientara 
Malewska opiekowała się gromadką dzieci, które w tym czasie znalazły się w Olszty­
nie bez rodziców. Mieszkały one w domu przy ul. Bogumiła Linki. Były to całkowite 
sieroty lub chwilowo osierocone, bo rodzice gdzieś się chwilowo zawieruszyli. 
Ta gromadka dzieci smutnych, wystraszonych, po niedawnych przeżyciach 
tragicznych stała się zalążkiem szkół podstawowych w Olsztynie. Te dzieci właśnie 
przyprowadziła p. Zientara Malewska do szk. nr 2, aby rozpoczęły normalną naukę. 
Tymi dziećmi zajęłyśmy się: ZosiaFuksowaija”. Tamże, s. 9-10.

72 Zarządzenie Ministra Oświaty z dnia 11 maja 1946 r. w sprawie organizacji roku 
szkolnego 1946/47 w szkolnictwie ogólnokształcącym i zakładach szkolenia nauczy­
cieli [Dz. U. MO 1946, Nr 5, poz. 138].

73 Instrukcja z dnia 14 maja 1947 r. w sprawie organizacji roku szkolnego 1947/48 
w szkołach powszechnych [Dz. urz. MO 1947, Nr 10, poz. 252].
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N a  p rze ło m ie  ro k u  szko lnego  1948/49 w  n ie jednej w a rm iń sk o ­
-m azursk ie j szk o le  p o d staw o w ej fu n k c jo n o w ały  o rgany  s ta tu to w e p a tro ­
n a tó w  szk o ln y ch  tj. w a ln e  zeb ran ie , za rząd  g łów ny, zeb ran ia  p a tro n a tó w  
k laso w y ch , k o m is ja  rew izy jna . P rzeb ieg  i treść  p o ru szan y ch  sp raw  p o d czas 
w aln eg o  zeb ran ia  ro d z icó w  p rzed s taw ia  p o n iższe  sp raw ozdan ie . „D n ia  
12-IX -1948 r. odby ło  się W alne Z g ro m ad zen ie  R o d z icó w  ja k  zw yk le  
z tru d em  m ieszczące  się  w  au li szko lnej. N a  zeb ran iu  ty m  dokonano  
w y b o ru  n o w eg o  K o m ite tu  R o d zic ie lsk ieg o  n a  p rzew o d n icząceg o  k tó reg o  
p o w o łan o  d o ty ch czaso w eg o  sek re ta rza  K o m ite tu  ob. S k w ierzy ń sk ieg o  
E dw arda. K ie ro w n ik  szk o ły  z ło ży ł sp raw o zd an ie  z w p ły w ó w  do k asy  
K o m ite tu  p o d czas zap isó w  do szk o ły  w  m -cu  s ie rp n iu  w  m y śl u ch w ały  
W alnego  Z g ro m ad zen ia  z czerw ca  u b ieg łeg o  ro k u  szko lnego . N a  akcję 
d o ży w ian ia  w p ły n ę ło  61200  zł, n a  op ła tę  f ilm u  szko lnego  59700  zł, n a  
p o trzeb y  szk o ły  30200  zł. R azem  w ięc  w p ły n ę ło  151100 zł, k tó rą  to  k w o tę  
p rze lan o  do k a sy  K o m ite tu  R o d zic ie lsk ieg o . P o za  ty m  W. Zg. u ch w aliło  
jed n o g ło śn ie  o p o d atk o w ać się  n a  p o trzeb y  szk o ły  po  100 zł i n a  akcję  
d o ży w ian ia  po  300 zł od  dz ieck a  w  s to su n k u  m ies ięczn y m ”74.

Socjalistyczny model współdziałania szkoły z rodzicami

W  la tach  1949-1956 n as tąp iła  p ró b a  n a rzu cen ia  P o lsce  sow ieck iego  
m o d e lu  p o lity czn eg o , ek onom icznego , sp o łecznego  i k u ltu ra ln eg o . W ład zę  
p rz e ję ła  P o lsk a  Z jed n o czo n a  P a rtia  R obo tn icza , k tó ra  w zo ru jąc  się n a  
d o św iad czen iach  rad z ieck ich  zam ie rza ła  b u d o w ać  so c ja lizm  p o p rzez  
w y p arc ie  w szy stk ich  e lem en tó w  k ap ita lis ty czn y ch . P Z P R  w  ce lu  w y ru ­
g o w an ia  ze św iad o m o śc i m as lu d o w y ch  „p rzeży tk ó w  starego  ład u ” , 
n iszczen ia  to żsam o śc i spo łeczn o -k u ltu ra ln e j o raz  n a tu ra ln y ch  w ięz i 
spo łecznych , p o d p o rząd k o w y w a ła  sob ie  w szy stk ie  in sty tuc je , zw łaszcza  
ośw iatow e.

W  szk o le  ro zp o czą ł się p ro ces  u p o lity czn ian ia . P rzy stąp io n o  do o p ra ­
co w y w an ia  id ea łu  w y ch o w aw czeg o  i ce ló w  w y c h o w aw czy ch 75. K re o w a­
n iu  n o w eg o  id ea łu  w y ch o w aw czeg o , ja k im  m ia ł b y ć  so c ja lis ty czn y  ideał 
w y ch o w aw czy 76, zo s ta ły  p o d p o rząd k o w an e  g łów ne ce le  i zad an ia  szko ły

74 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie, 
Księga Protokołów Rady Pedagogicznej, sygn. Rok Szkolny 1948/49, k. 14.

75 Vide: Z. Dolotowski, O upolitycznienie szkoły. „Nowe Tory” 1948, nr (1)4, s. 26. 
R. Miller, Dwie drogi kształcenia charakteru, „Nowa Szkoła” 1952, nr 1, s. 21-22.

76 Szuba L., Polityka oświatowa państwa polskiego w latach 1945-1956, Lublin 2002, s. 320.
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p odstaw ow ej. P raca  d y d ak ty czn o -w y ch o w aw cza  zg o d n ie  z p o d e jśc iem  
id eo lo g iczn o -p rak seo lo g iczn y m  o p arty m  g łów nie  n a  za ło żen iach A . M aka- 
ren k i77 to  p ro ces  św iad o m ie  i ce low o  organ izow any , zaś id eo lo g ia  to 
g łów ne i n ad rzęd n e  źród ło  zad ań  w y ch o w an ia78. Z a tem  „w y ch o w y ­
w an iem  oraz  re ed u k ac ją  id eo lo g iczn ą  i p o lity czn ą  ob ję to  całe  sp o łe ­
czeństw o . Z asad n iczą  ro lę  o d g ry w ały  ( . . . ) w szy stk ie  fo rm y  dzia łań  
p o lity czn y ch , k u ltu ra ln y ch  i spo łecznych , k tó re  zm ierza ły  do p rzem ian  
postaw , p rzek azy w an ia  sp o łeczeń stw u  n o w y ch  p o g ląd ó w ”79.

N o w a  p o lity k a  o św ia to w o -w y ch o w aw cza  sp ro w ad za ła  się  do u rz e ­
czy w istn ien ia  stalinow sk iej k o n cep c ji w y ch o w an ia  dzieci, p rzec iw staw nej 
m o d e lo w i w y ch o w an ia  trad y cy jn eg o  (b u rżu azy jn eg o ), stąd  też  ro la  ro d z in y  
tradycy jnej w  p ro cesie  w y ch o w an ia  b y ła  m in im alizo w an a . P o tęp ia jąc  
i w y śm iew a jąc  trad y cy jn ą  o b y cza jo w o ść  ro d z in y  w ie jsk ie j s taw iano  za  
w zó r ro d z in ę  o p artą  n a  ró w n o u p raw n ien iu  m a łżo n k ó w  i „d em o k ra ­
ty czn y ch ” s to su n k ach  p o m ięd zy  ro d z icam i a  d z iećm i80. P o n iew aż  szk o ła  
m ia ła  „p ro d u k o w ać” p rzy sz ły ch  p racow ników , w  zw iązk u  z ty m  w  dom u 
sp raw y  ży c ia  zaw o d o w eg o  b ra ły  p rzew ag ę  n a d  k w estiam i ro d z in n y m i81. 
W  n o w y m  m o d e lu  w y ch o w an ia  dążono  do u k sz ta łto w an ia  w  d z iec iach  
„naukow ego  p o g ląd u  n a  św ia t” , w sk azan ia  n o rm  m o ra ln o śc i so c ja ­
lis tycznej, p ro p ag o w an ia  so c ja lis ty czn y ch  w zorców , au tory te tów . D la  
d z ieck a  au to ry te tem  b y ł o jc iec  p rzo d o w n ik  b ąd ź  m a tk a  p rzo d o w n ica . 
P ro p ag o w an o  zb io ro w e n a d  in d y w id u a ln y m i fo rm y  sp ęd zan ia  czasu  
w o ln eg o , k o n tro lo w an o  in sty tu c je  za jm u jące  się  w y ch o w an iem  dzieci, 
p rzy ję to  k ry te riu m  k laso w e w  trak to w an iu  d z iec i i ich  rodziców , re a li­
zow ano  ró żn y m i sp o so b am i p o lity k ę  a te izac ji o św ia ty 82. D o ty ch  p rz e d ­

77 Antoni Makarenko, radziecki pedagog i pisarz, twórca koncepcji wychowania 
komunistycznego, teorii kolektywu wychowawczego. Oprócz pojedynczych książek 
ukazało się w Polsce 7-tomowe wydanie Dzieł w latach 1955-1957 pod red. A. Lewina.

78 Odwołuję się tu do wyróżnionych przez J. Materne 6 podejść teleologicznych. Szerzej 
na ten temat: J. Materne, Cele i zadania wychowania w pedagogice [w:] Problemy 
współczesnego wychowania, red. tenże, Zielona Góra 1989, s. 51.

79 J. Szczepański, Oświata i wychowanie [w] K. Secomski (red. ) XXX lat gospodarki 
Polski Ludowej, Warszawa 1974, s. 309.

80 K. Jakubiak, Problematyka wychowania rodzinnego i relacji rodziny i szkoły w polskim 
piśmiennictwie pedagogicznym w latach 1945-1956 [w:] R. Grzybowski (red. ) 
Oświata, wychowanie i kultura fizyczna wrzeczywistości społeczno-politycznej Polski 
Ludowej (1945-1989), Toruń2004, s. 214.

81 F. Mielczarek, Dziecko jako przedmiot indoktrynacji w świetle analizy treści wybra­
nych podręczników szkolnych z lat 1945-1956 [w:] K. Jakubiak, W. Jamrożak (red. ), 
Dziecko w społeczeństwie i rodzinie. Dzieje nowożytne t. 2, Bydgoszcz 2002, s. 275.

82 D. Jarosz, Polacy i stalinizm 1948-1956, Warszawa2000, s. 186-226.
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s ięw zięć  w  b u d o w ie  so c ja lizm u  p ró b o w an o  też  w łączy ć  rodziców . 
W łączen ie  ro d z icó w  w  k reo w an ie  n o w eg o  m o d e lu  w y ch o w an ia  dzieci 
do p ro w ad ziło  do w y zn aczen ia  ró w n ież  n o w y ch  zad ań  n a  odcin k u  
w sp ó łp racy  szk o ły  z ro d z icam i, czy li n o w eg o  m o d e lu  w sp ó łd z ia łan ia .

W  now ej rzeczy w is to śc i o św iatow ej w śró d  p o d staw o w y ch  fo rm  
w sp ó łp racy  szk o ły  z d o m em  ro d z in n y m  i o d w ro tn ie  m o żn a  w yodrębn ić:

-  w za jem n e  o d w ied zan ie  się (w izy ty  w y ch o w aw có w  w  d o m ach  sw y ch  
w y ch o w an k ó w  i h o sp itac je  ro d z icó w  w  zak resie  ró żn y ch  dz iedz in  
i fo rm  p racy  szkoły,

-  w y w iad ó w k i,
-  sp ec ja ln e  zeb ran ia  rodziców , (ogó lne d la  w szy stk ich  ro d z icó w  

i sp ec ja lis ty czn e  z u d z ia łem  p ew n y ch  k a teg o rii rodz iców ),
-  d z ien n iczek  uczn ia ,
-  k o lp o rtaż  m a te ria łó w  p ro p ag an d o w y ch  i k o resp o n d en cja ,
-  w sze lk ie  fo rm y  d o raźn y ch  k o n tak tó w  ro d z icó w  ze  szk o łą83.

N a  W arm ii i M azu rach , p o d o b n ie  ja k  i w  ca ły m  k ra ju , p ró b o w an o  s tw o ­
rzy ć  „ro d zin ę  so c ja lis ty czn ą” , gdyż tak ie  p o jęc ie  p o jaw ia ło  się  w  ję z y k u  
o ficja lne j p ropagandy . R o d z in a  so c ja lis ty czn a  m ia ła  b y ć  p o d staw o w ą  
k o m ó rk ą  k o m u n isty czn eg o  spo łeczeństw a. A b y  zaczę ła  tak a  ro d z in a  
fu n k c jo n o w ać w  P o lsce  n a leża ło  w p ie rw  p o d d ać  p rzy sp ie szo n em u  p ro ­
cesow i „ reed u k ac ji” ro d z in ę  tradycy jną. D la teg o  też  z jed n e j s trony  
p o stan o w io n o  j ą  „w sp ie rać” , a  z d rugiej o g ran iczać  je j w p ły w y  w y c h o ­
w aw cze . W  zw iązk u  z ty m  u sta lo n o  n o w e  ce le  w sp ó łp racy  n au czy c ie la  
i szk o ły  z ro d z icam i84. P rzed e  w szy stk im  szk o ła  trak to w a ła  ro d z icó w  jak o  
so ju szn ik ó w  w  u rz eczy w is tn ian iu  so c ja lis ty czn eg o  m o d e lu  w y ch o w an ia  
dzieci. W  ty m  ce lu  w ład ze  o św ia to w e w  ram ach  św iad czen ia  czynnej 
w sp ó łp racy  szk o ły  z d o m em  pow ołały :

-  S ekcję  R o d z ic ie lsk ą  do S praw  W czasó w  L e tn ich  (1948),
-  K o m ite ty  R o d zic ie lsk ie  (K R )85,

83 F. Kowalewski, Wychowawcza i społeczna działalność szkoły w środowisku, 
Warszawa-Poznań 1976, s. 124-125.

84 R. Grzybowski, Pedagogizacja rodziny jako próba włączenia je j do procesu laicyzacji 
wychowania dzieci i młodzieży w PRL [w:] (red. ) I. Michalska i G. Michalski, 
Orientacje i kierunki w badaniach historyczno-pedagogicznych, Łódź 2009, s. 
128-130.

85 Zarządzenie Ministra Oświaty z dnia 26 lutego 1949 [...] o organizacji i zakresie 
działania Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących 
stopnia podstawowego i licealnego i szkołach zawodowych podległych Ministrowi 
Oświaty [Dz. U. MO, 1949,nr3,poz. 25].
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-  S zko lne K o m ite ty  O p iek u ń cze  (K O )86,
-  K o m isje  O św ia to w e p rz y  R ad ach  N a ro d o w y ch 87.

Z rzeszan ie  się ro d z icó w  w  k o m ite tach  ro d z ic ie lsk ich  b y ło  ściśle  
ok reślo n e  w  reg u lam in ach . M o n o p artia  czu w ała  n ad  p rzeb ieg iem  w y b o ró w  
do kom ite tów , ja k  i ich  fu n k c jo n o w an iem . P rzed  p ie rw szy m i w y b o ram i 
do k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  i ak c ją  w czasó w  le tn ich  w  ro k u  szk o ln y m  
1949/50 k o m ite ty  p arty jn e  w y zn aczy ły  sob ie n o w e zadan ia . P rzede 
w szy stk im  p a rtia  p o stu lo w ała , aby  je j cz ło n k o w ie  zn a leź li s ię  w  k o m ite tach  
ro d z ic ie lsk ich  i szk o ln y ch  k o m ite tach  op iekuńczych . B ęd ąc  w  s tru k tu rach  
k o m ite tó w  z rzesza jący ch  ro d z icó w  m o g li n ad aw ać  im  „w łaśc iw y ” k ie ­
runek , o czym  tak  p isa ła  „T ry b u n a  L u d u ” : „w ie lk a  o d p o w ied z ia ln o ść  
sp o czy w a n a  cz ło n k ach  P artii, k tó rzy  w ch o d zą  w  sk ład  k o m ite tó w  
ro d z ic ie lsk ich  i szk o ln y ch  k o m ite tó w  o p iekuńczych . N ie  dość b y ło  je  
w y b rać  ( . . . ) trzeb a  dbać o to , b y  te  w ażn e  ogn iw a, w iążące  szk o łę  ze  sp o ­
łeczeń stw em  w y k azy w ały  s ta łą  tro sk ę  o p o trzeb y  szk o ły  i ja k  najw yda tn ie j 
p o m ag a ły  je j w  w a lce  z n ied o b itk am i reak c ji za tru w ający m i św iadom ość  
m ło d eg o  p o ko len ia . D la  u sp raw n ien ia  p racy  k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  
o rg an izo w an e  są  k o n fe ren c je , m ające  n a  ce lu  w y m ian ę  d o św iad czeń  
i u zg o d n ien ie  lin ii p o stęp o w an ia . ( . )  S łaby  o d cin ek  stan o w ią  do tąd  
w  w ie lu  o k o licach  k ra ju  szko lne k o m ite ty  op iekuńcze. N asze  o rgan izacje  
w  zak ład ach  p racy  w in n y  b liżej za jąć  się p rzy czy n am i tego  n ied o m ag an ia  
i p o m ó c  w zm o cn ić  tę  w ięź  m ied zy  w a rsz ta tem  p ro d u k cy jn y m  a  szkołą. 
W  m u rach  szk o ln y ch  trzeb a  ro zw ijać  en tu z jazm  i ro zm ach  pracy, w łaśc iw y  
naszej gospodarce . S zk o ła  m u si odczuć p e łn e  p o p arc ie  naszej P artii w  ty m  
w ażn y m  d la  n iej m o m en c ie”88.

N a  te ren ie  w a rm iń sk o -m azu rsk ich  szkó ł p o d staw o w y ch  ró w n ież  p rz y ­
stąp iono  do o rg an izo w an ia  zeb rań  k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  oraz szk o l­

86 Szkolne Komitety Opiekuńcze powstawały z inicjatywy partii politycznych i orga­
nizacji społecznych w zakładach pracy, fabrykach, majątkach państwowych i spół­
dzielniach wiejskich. Komitety Opiekuńcze współpracowały z komitetami rodzi­
cielskimi. Komunikat w sprawie Szkolnych Komitetów Opiekuńczych [Dz. U. MO, 
1949,nr3,poz. 45].

87 Do zakresu działań Komisji Oświatowych należało m. in. współdziałanie i nadzór nad 
Komitetami Szkolnymi, czuwanie nad wykonywaniem powszechności nauczania m. 
in. przez rozpatrywanie wniosków kierowników szkół o ukaranie rodziców za niewy­
pełnienie przez dzieci obowiązku szkolnego i dopilnowania wyegzekwowania 
nałożonych kar przez właściwą gminę. APO, zespół: KOS, sygn. 495/31, Plan pracy na 
rokszkolny 1949/50InspektoratuSzkolnegowWęgorzewie,k. 247-248.

88 K. Mariański, Zadania Partii w nowym roku szkolnym, „Trybuna Ludu” z dnia 
6 września 1949 r., nr 244.
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n y ch  k o m ite tó w  op iekuńczych . W  sk ładzie  k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  „za ­
siad a li” ro d z ice  u czn ió w  danej szkoły, w y b ie ran i co ro czn ie  w e  w rześn iu , 
w  g ło so w an iu  jaw n y m , n a  o g ó ln o szk o ln y m  zeb ran iu  o rg an izacy jn y m  
rodziców , k ie ro w n ik  szk o ły  oraz  d e leg o w an y  p rzez  rad ę  p ed ag o g iczn ą  
n au czy cie l, w  p rzy p ad k u  za tru d n ien ia  w  szko le  w ięcej n iż  cz te rech  n a u ­
czycie li, a  tak że  p rzed staw ic ie l K o m ite tu  O p iek u ń czeg o , zak ład u  lub 
in sty tuc ji, k tó ra  sp raw o w ała  „p ieczę  n ad  szk o łą” 89. D la  p rzy k ład u  w arto  
p rzy to czy ć  frag m en t ze sp raw o zd an ia  w y b o ró w  do k o m ite tu  ro d z i­
c ie lsk iego  w  S zkole P odstaw ow ej n r  1 w  O lsztyn ie : „D n ia  27 III 1949 r. 
odby ło  się zeb ran ie  ro d z ic ie lsk ie , n a  k tó ry m  zosta ł w y b ran y  n o w y  K o m ite t 
R odzic ie lsk i. W  ty m  sam y m  dn iu  odby ło  się zeb ran ie  n o w eg o  K om it. R odz. 
C elem  p o d z ia łu  funkcji. P rzew o d n iczący  ( . . . ) za s tęp ca  ( . . . ) S karbn ik  ( . . . ) 
S ek re tarz  ( . . . ) C zło n k o w ie  ( . [ 3  o soby]) K o m is ja  rew izy jna : P rzew o d ­
n iczący  ( . . . ) C z ło n k o w ie ( . [ 2  o so b y ])”90.

Jed n ak  d z ia ła ln o ść  k o m ite tu  ro d z ic ie lsk ieg o  n ie  o g ran icza ła  się ty lko  
do fu n k c ji rep rezen tu jące j ro d z icó w  w  śro d o w isk u  szko lnym . Z godn ie  
z n o w y m  R eg u lam in em  ich  w sp ó łp raca  w y ch o w aw cza  m ia ła  p rzed e  
w szy stk im  op ierać  się n a  h a rm o n ijn y m  w sp ó łd z ia łan iu  szk o ły  i dom u, 
a  zw ła szcza  n a  s ta ły m  zazn a jam ian iu  się z p ra cą  i p o trzeb am i szkoły. 
P o trzeb y  szkó ł b y ły  zró żn ico w an e , i ty m  sam y m  w aru n k o w ały  częs to tli­
w o ść  sp o tk ań  cz ło n k ó w  K R  i K O , co  eg zem p lif ik u ją  zap isy  k ro n ik  szk o l­
nych . „D n ia  31-V II-49r. odby ło  się zeb ran ie  K o m ite tu  R o d zic ie lsk ieg o  
w  sp raw ie  o tw arc ia  rad io fo n izac ji szk o ły  oraz zak o ń czen ia  p ó łk o lo n ii le t­
n iej p rz y  tut. szkole. P o stan o w io n o  u rząd z ić  u ro c zy s tą  akadem ię  z u d z ia ­
łem  p rzed s taw ic ie li w ładz , partii, prasy , o rgan izac ji sp o łeczn y ch  i rodz i- 
có w ”91. P om im o, że ro d z icó w  w y m ien io n o  n a  o sta tn im  m ie jscu  w śró d  osób 
zap ro szo n y ch  n a  o tw arc ie  rad io fo n izac ji szkoły, co m ia ło  m ie jsce  2 s ie rp n ia  
1949 rok u , to  n a leż y  zw ró c ić  u w ag ę  n a  fakt, że  d z ięk i p rzed e  w szy stk im  
ich  w sp arc iu  m a te ria ln em u  o d b y w ały  się  tam  i in n e  u ro czy sto śc i szkolne. 
R o d zice  oprócz w k ład ó w  fin an so w y ch  n a  p iln e  p o trzeb y  szko lne, o rga­

89 Regulamin Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących 
stopnia podstawowego i licealnego, zakładach kształcenia nauczycieli i szkołach 
zawodowych [w:] Zarządzenie Ministra Oświaty z dnia 26 lutego 1949 [...] o orga­
nizacji i zakresie działania Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach 
ogólnokształcących stopnia podstawowego i licealnego i szkołach zawodowych pod­
ległych Ministrowi Oświaty [Dz. U. MO, 1949, nr 3, poz. 25].

90 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie, 
Kronika Szkoły, Rok szkolny 1948/49, k. 22.

91 Tamże, k. 28.
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n izac ję  szk o ln y ch  u ro czy sto śc i, w ie le  p rac  w y k o n y w ali w e  w łasn y m  z a ­
kresie , j a k  np. p rzy g o to w y w an ie  p o s iłk ó w  n a  ró żn y ch  zab aw ach  szk o l­
nych . N a  w raż liw o ść  ro d z icó w  n a  ró żn e  p o trzeb y  szko lne w sk azu je  
p o n iższy  p rzyk ład : „K o m ite t O p iek u ń czy  n a  w n io sek  k ie ro w n ik a  szko ły  
w y rem o n to w ał i d o starczy ł szkole: 2 d rab in k i g im n asty czn e  w m o n to w an e  
n a  auli, 1 k o z io ł do skoków , 1 p o ręcz  do ćw iczeń  g im n asty czn y ch  i 4 ła ­
w eczk i o raz  g ilo tynę m e ta lo w ą  do o b c in an ia  pap ieru . K o m ite t R o d zic ie lsk i 
do starczy ł szko le  1 szafę do p o k o ju  n au czy c ie lsk ieg o  d la  w ychow aw ców , 
1 szafę do św ie tlicy  szko lnej u ru ch o m io n e j w  dn. 10-I-1950r. o raz  10000 zł 
n a  p ren u m era tę  czaso p ism  dziec ięcych , zab aw  i g ie r do św ie tlicy  szkolnej. 
Z ao p a trzo n o  ró w n ież  k u ch n ię  w  akcji d o ży w ian ia  w  p rz en o śn ą  dużą  
k u ch n ię  do g o to w an ia  oraz  p o w ięk szo n o  sto łów kę dz iec ięcą  o je d n ą  salę, 
gdzie  m ie śc iła  się  k u ch n ia”92.

W sp ó łd z ia łan ie  szk o ły  z ro d z icam i p o d d aw an o  n ieustanne j kon tro li, 
o czy m  św iad czą  częste  sp raw ozdan ia . N a  p rzy k ład  w  sp raw o zd an iu  
K u ra to ra  O k ręg u  S zko lnego  w  O lsz ty n ie  z m arc a  1950 ro k u  zano tow ano  
b rak  „ścisłej w sp ó łp racy  szk o ły  z K om . R odzic . w  o p arc iu  o n o w e p o d ­
staw y  p raw n e  i zad an ia  K o m ite tó w  R o d z ic”93. K ied y  w  1954 ro k u  w p ro ­
w ad zo n o  zm ian y  w  reg u lam in ie  K R , ró w n ież  p rzy p o m n ian o  n au czy c ie lo m
0 ich  o b o w iązk ach  o d n o śn ie  „czu w an ia” n a d  p rzeb ieg iem  zeb rań  w y b o r­
czych. S zczegó ln ie  d o b itn ie  ek sp o n o w ała  to p ra sa  party jna : „W  o b ecnych  
w y b o rach  do k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  p re zy d ia  ra d  n a ro d o w y ch  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  n au czy c ie li w in n y  w y k azać  ja k  n a jw ięk szą  tro sk ę  o w łaśc iw e  
p rzy g o to w an ie  i p rzep ro w ad zen ie  zeb rań  w y b o rc zy ch ”94.

Z g o d n ie  z n o w y m i w y ty czn y m i w  reg u lam in ie  k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  
za ję ły  się o rg an izac ją  d la  dziec i i m ło d z ieży  szko lnej za jęć  p o za lek cy jn y ch
1 p o zaszk o ln y ch , im p rez  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch , w y c ieczek  szk o ln y ch  
itp95. K o m ite ty  razem  z n au czy c ie lam i p rzy g o to w y w ały  ró żn e  fo rm y  za jęć  
p o za lek cy jn y ch , co  p o tw ie rd za  w sp o m n ien ie  n au czy c ie lk i: „P o stan o w i­
łam  w sp ó ln ie  z K o m ite tem  zo rg an izo w ać im p rezy  oraz  za jęc ia  p o z a ­

92 Tamże, k. 31.
93 APO, zespół: KOS, sygn. 495/8, Sprawozdanie Kuratora za m-c marzec. Pismo 

poufne. Stan z dnia 5. IV. 1950r, k. 18.
94 A. Stabrowski, Komitetom rodzicielskim należy pomagać, „Głos Olsztyński” z 29 

X 1954, s. 6.
95 Regulamin Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących 

i szkołach zawodowych podległych Ministrowi Oświaty [w:] Zarządzenie Ministra 
Oświaty z 7 października 1954 r. w sprawie komitetów rodzicielskich [Dz. U. MO, 
1954,nr 14,poz. 115].
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lekcy jne , zach ęca jąc  do u czes tn ic tw a  w  ży c iu  szkoły. ( . . . ) u d a ło  m i się 
p rzek o n ać  dziec i co do s łu sznośc i o szczęd zan ia , zb ie ran ia  m akulatu ry , 
p o szan o w an ia  m ien ia  sp o łecznego  o raz  w y k o n y w an ia  p rac  spo łecznych . 
D z ięk i tem u, że w szy scy  u czn io w ie  n a leże li do SK O  m o g łam  o rgan izow ać 
w y cieczk i, k tó re  n a  sta łe  w esz ły  do p ro g ram u  za jęć  szk o ln y ch ”96.

B ezp o śred n ią  fo rm ą w sp ó łp racy  są  w izy ty  n au czy c ie li w  d o m u  ro ­
d z in n y m  w y ch o w an k a . Z arząd zen ie  p o w o łu jące  K o m ite ty  R o d zic ie lsk ie  
s tw orzy ło  ró w n ież  m o żliw o ść  h o sp ito w an ia  szk o ły  p rzed s taw ic ie lo m  ro ­
dziców . O d  1949 ro k u  cz ło n k o w ie  K R  m o g li o d w ied zać  lekcje  i inne 
za jęc ia  szk o ln e  w  zak resie  o d czy ty w an ia  i za sp o k a jan ia  w sze lk ich  p o trzeb  
szk o ły 97. H o sp ito w an ie  p rzez  ro d z icó w  za jęć  d y d ak ty czn y ch  i w y c h o ­
w aw czy ch  m ia ło  p rzy n ie ść  obo p ó ln e  k o rzy śc i -  ro d z ico m  i nau czy cie lo m . 
P odczas h o sp itac ji ro d z ice  „b ęd ą  m o g li zao b serw o w ać  p racę  sw ego  
d z ieck a  i ocen ić  j  e n a  tle  ze sp o łu  k laso w eg o , zap o zn ać  się  z m eto d am i p racy  
n au czy cie la , d o k u m en tam i w y ch o w aw czy m i k la sy  czy  innego  zesp o łu  
w y ch o w aw czeg o  (k ron iką , tab licą  p u n k tac ji, w y tw o ram i dz iec i itp .) o raz 
ze tk n ąć  się  z ca ło k sz ta łtem  o rgan izac ji ży c ia  szk o ln eg o ” . N au czy c ie lo m  
tak a  fo rm a k o n tak tu  u m o ż liw ia ła  p rzek azan ia  ro d z ico m  w ie lu  w sk azó w ek  
d o ty czący ch  zw ła szcza  p o m o cy  u czn io w i w  n au c e98. U d z ia ł ro d z icó w  
n a  lek c jach  szczeg ó ln ie  sk w ap liw ie  ś led z iła  p ra sa  lokalna: „C zło n k o w ie  
k o m ite tu  w  G ry ź lin ach  u czes tn iczy li w  lek c jach  i w sp ó ln ie  z n au czy c ie lam i 
szuka li lep szy ch  fo rm  p racy  w  szko le , czuw ali n a d  frek w en c ją  i dbali 
o es te ty czn y  w y g ląd  szk o ły ”99.

N au czy c ie le  n a jczęśc ie j sp o tykali się z ro d z icam i n a  zeb ran iach  
szko lnych , tzw. w y w iad ó w k ach  w  ce lu  o m ó w ien ia  w y n ik ó w  n au czan ia  
uczniów . W  tam ty ch  czasach  sp o tk an ia  n au czy c ie li z ro d z icam i u św ie tn ia ły  
też  w y stęp y  u czn ió w  p rzy n a leżący ch  do o rg an izac ji harcersk ie j (O H )100:

96 AZG ZNP, zespół Biuro Historii, sygn. 899, Zofia Stefanowicz, k. 2.
97 Regulamin Komitetów Rodzicielskich... dz. cyt., [w:] Zarządzenie Ministra Oświaty 

z dnia 26 lutego 1949 [...] o organizacji i zakresie działania Komitetów Rodzicielskich 
w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących stopnia podstawowego i licealnego 
i szkołach zawodowych podległych Ministrowi Oświaty [Dz. U. MO, 1949, nr 3, poz. 25].

98 F. Kowalewski, Wychowawcza i społeczna działalność szkoły w środowisku, 
Warszawa-Poznań 1976, s. 138.

99 A. Stabrowski, Komitetom rodzicielskim należy pomagać, „Głos Olsztyński” z 29 
X 1954, s. 6.

100 W sierpniu 1950 roku w wyniku przekształcenia na wzór radzieckiego ruch pionierów 
powołano (w miejsce ZHP) Organizację Harcerską, która stała się integralną częścią 
ZMP. Do drużyn harcerskich mogły należeć dzieci szkół podstawowych od klasy II do 
VII. Związek Harcerstwa Polskiego przestał istnieć jako odrębna organizacja na
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„P rzed  k aż d ą  w y w iad ó w k ą  h arcerze  g rali n a  fan fa rach  oraz  w erb lach  
(b ęb en k ach )” 101. T akie p rak ty k i m o g ły  też  słu ży ć  m an ip u lo w an iu  ro d z i­
cam i, aby  o sta teczn ie  to  on i p o d ję li decyzję , co do s łu szn o śc i is tn ien ia  
O H  i z rzeszen ia  się  w  tej o rgan izac ji ich  w łasn y ch  dzieci. N a  w y w ia ­
d ó w k ach  z ro d z icam i n au czy c ie le  p ro p ag o w ali lek tu rą  „w span iałego  
rad z ieck ieg o  p ed ag o g a  A . M ak a ren k i” i ja k  zau w aży ła  p ra sa  party jna : 
„S p raw ą  n ie-zm iern e j w ag i b y ł fak t, że  środow isko  ro b o tn icze , z k tó reg o  
rek ru to w a ła  się w ięk szo ść  n aszy ch  ro d z icó w  za in te reso w a ło  się k s iążk ą  
p ed ag o g iczn ą , że ro d z ice  zaczę li d o cen iać  p rak ty czn ą  w arto ść  p o zn an ia  
zag ad n ień  p ed ag o g iczn y ch ” 102. N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że  n a  zeb ran iach  
k laso w y ch  z ro d z icam i m u sia ła  b y ć  p o d e jm o w an a  k w e stia  la icyzacji 
d z iec i103. P rzy k ład em  n iech  b ęd z ie  w y p o w ied ź  n au czy c ie la , k tó ry  
w p ro w ad za ł w  ży c ie  szk o ln e  i p o zaszk o ln e  e lem en ty  ateizacji: „W praw dzie  
n iek tó rzy  ro d z ice  m ieli do m nie p re ten sje , że  ich  d z iec i n ad  łóżkam i 
w iesz a ją  p o rtre ty  M ark sa  a  n ie  św ięte  obrazk i, lecz  b y ły  to  ty lko  d robne 
zg rzy ty  w  k o n tak tach  m ięd zy  m n ą  -  w y ch o w aw cą  a  rodz icam i. Z  m ło ­
dz ieżą  zaś b y łem  w  sta ły m  k o n tak c ie  i n ie  o g ran icza łem  się ty lko  do za jęć  
szko lnych . C zęsto  ze  sw o ją  k la są  ch o d z iłem  n a  seanse  do k in a  i to  n a  te 
film y, k tó re  n ie  zaw sze  m ia ły  frekw enc je , np . s łab ą  frek w en c ję  m ia ły  film y  
rad z ieck ie  a  szczeg ó ln ie  o w y raźn y m  zab arw ien iu  p ro p ag an d o w y m  
k o ń czące  się o b razem  p o zd raw ia jąceg o  S talina. B yw ało  tak , że n a  sali 
k inow ej s ied z ia ła  ty lko  n a sz a  3 0 -o so b o w a k lasa . M ło d z ieży  i m n ie  im p o ­
n o w ało  w ó w czas, że  je s te śm y  razem  w  jed n e j ro d z in ie  n aro d ó w  s ło ­
w iań sk ich  ze Z w iązk iem  R ad z ieck im ” 104.

W  ram ach  w sp ó łd z ia łan ia  szk o ły  z ro d z icam i n a  sp ec ja ln y ch  zeb ra- 
n iach /n a rad ach  za jm o w an o  się sp raw am i p o d n o szen ia  w y n ik ó w  n au czan ia  
uczniów . N a  łam ach  „G ło su  O lsz ty ń sk ieg o ” tak  p rezen to w an o  to za g ad ­

początku 1951 roku. Zarządzenie Ministra Oświaty z 6 września 1950 r. w sprawie 
wprowadzenia Instrukcji o organizacji Harcerstwa w szkołach ogólnokształcących 
[Dz. Urz. MO 1950,Nr 17,poz. 220].

101 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. Ryszarda Knosały w Olsztynie, 
Kronika Szkoły, Ze wspomnień absolwenta 1956 roku -  Jana Grzybka.

102 S. Kamińska, Szkoła uczy i rodziców, „Życie Olsztyńskie” z 23 X 1954, nr 253, s. 4.
103 Vide: R. Grzybowski, Elementy taktyki władz komunistycznych w walce z Kościołem 

o odzyskanie szkoły na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych X X  wieku [w:] 
I. Szybik, A. Fijałkowski, J. Kamińska (red. ), współpraca K. Buczek, Szkoła polska 
od średniowiecza do X X  wieku między tradycją a innowacją, Warszawa 2010, 
s. 432-434.

104 OBN, zespół: Zbiory Specjalne, sygn. R-806, Jan Jaszczuk, s. 13-14.
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n ien ie : „K o m ite t ro d z ic ie lsk i ( . . . ) n a  w spó lnej n a rad z ie  z ra d ą  p e d a ­
g o g iczn ą  p o w zią ł decyzje  ro z to c zen ia  spec ja lnej op iek i n ad  k la są  V I, k tó ra  
m ia ła  na jw ięce j ocen  n ied o sta teczn y ch  w  p ie rw szy m  p ó łro czu  1953-54 
C zło n k o w ie  k o m ite tu  n ie  ty lko  sam i u częszcza li n a  lekcje , ale zach ęca li 
do tego  ro d z icó w  u czn ió w  słabszych , w p ły w a li n a  n ich , aby  stw o rzy li ty m  
u czn io m  w łaśc iw e  w aru n k i do o d rab ian ia  zad ań  dom ow ych . W  w y n ik u  tej 
p racy  szk o ła  w  M ro czn ie  o b n iży ła  liczb ę  ocen  n ied o sta teczn y ch  ze  118 
w  I p ó łro czu  n a  17 p rz y  k o ń cu  ro k u  szko lnego  1953 /54” 105.

O gó lne  zeb ran ia  d la  w szy stk ich  ro d z icó w  słu ży ły  też  ich  p ed a- 
gog izac ji. N a jczęśc ie j m ia ły  one ch a rak te r odczytów , p o g ad an ek , p re lekcji. 
T em atyka  sp o tk ań  b y ła  różna. N a  p rzy k ład  w  szko le  p odstaw ow ej 
w  B u k w ałd z ie  n a  W arm ii w  ce lu  łag o d zen ia  k o n flik tó w  n a  tle  ró żn ic  
n aro d o w o śc io w y ch  n au czy c ie le  w y g łasza li p re lek c je  d o ty czące  h is to rii 
z iem  w arm iń sk ich  i m azu rsk ich , p ro cesó w  g e rm an izacy jn y ch  i w a lk  
o zach o w an ie  m o w y  p o lsk ie j, o p rześ lad o w an iach  p o lsk ich  d z ia łaczy  
o św ia to w y ch  i n a u c zy c ie li106. N a jp o p u la rn ie jszą  fo rm ą p ed ag o g izac ji 
ro d z icó w  b y ły  je d n a k  o d czy ty  p ed ag o g iczn e , k tó ry ch  tem aty k ę  u w z g lę d ­
n ian o  w  p lan ie  p racy  szkoły. „W d zięczn a  ro la  w  dz ied z in ie  p ed ag o g izac ji 
ro d z icó w  p rzy p ad a  k o m isji szko lno -pedag . n a  teren ie  zak ładow ej o rg a­
n izac ji zw iązkow ej w  szk o łach  oraz  k o m ite to m  ro d z ic ie lsk im , a  ściślej 
k o m is jo m  n au k o w o -w y ch o w aw czy m 107. K o m isje  te  p o w in n y  p rz y  o so ­
b is ty ch  k o n tak tach  z ro d z icam i re je stro w ać  c iek aw sze  w y p ad k i tru d n o śc i 
czy  o siąg n ięć  p ed ag o g iczn y ch , p o p u la ry zo w ać  je  n a  zeb ran iach  ro d z i­
c ie lsk ich , u s ta lać  z k ie ro w n ic tw em  tem aty k ę  o d czy tó w  p ed ag o g iczn y ch , 
d o s ta rc zać  ro d z ic o m  o d p o w ied n ią  lek tu rę  p ed a g o g ic zn ą , u rząd za ć  
w y staw ę  tak ich  k s iąże k ” 108.

F o rm ę o d d z ia ły w an ia  n a  ro d z icó w  sp e łn ia ły  m a te ria ły  p ro p a g an ­
dow e, a  w śró d  n ich  p rzed e  w szy stk im  k s iążk i A . M ak aren k i tak ie  jak :

105 A. Stabrowski, Komitetom rodzicielskim należy pomagać, „Głos Olsztyński” z 29 
X 1954, s. 6.

106 OBN, Zbiory Specjalne, sygn. R -  641/1, PaulinaArdzińska,k. 5.
107 W nowej strukturze komitetów rodzicielskich znalazły się komisje: naukowo- 

wychowawcza, szerzenia wiedzy pedagogicznej wśród rodziców, kulturalno-rozryw- 
kowa, sanitarno-gospodarcza, dożywiania, wczasów itp. Regulamin Komitetów 
Rodzicielskich w przedszkolach, szkołach ogólnokształcących i szkołach zawo­
dowych podległych Ministrowi Oświaty [w:] Zarządzenie Ministra Oświaty z 7 paź­
dziernika 1954 r. w sprawie komitetów rodzicielskich [Dz. U. MO, 1954, nr 14, 
poz. 115].

108 S. Kamińska, Szkoła uczy i rodziców, „Życie Olsztyńskie” z 23 X 1954, nr 253, s. 4.
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„P o em at p ed ag o g iczn y ” , „K siążk a  d la  ro d z icó w ” , „O d czy ty  o w y ch o w an iu  
d z iec i” 109 oraz  czasop ism o  „S zk o ła  i D o m ” i a rty k u ły  w  prasie . W  ce lu  
p ro p ag o w an ia  treśc i id eo lo g iczn y ch  w  k reo w an iu  n o w eg o  m o d e lu  w y c h o ­
w a n ia  d z ieck a  w  „G łosie  O lsz ty ń sk im ” stw o rzo n o  ru b ry k ę  „R o zm aw iam y  
z ro d z icam i” , zaś w  „Ż y c iu  O lsz ty ń sk im ” ru b ry k ę  za ty tu ło w an o  „D y sk u sja  
o w y ch o w an iu ” , gdzie  p rezen to w an o  arty k u ły  „w sp ie ra jące” ro d z ic ó w 110. 
P rasa  p rzy p o m in a ła  ro d z ico m , że w  tru d n y m  p ro cesie  w y ch o w an ia  dzieci 
„n ie  są  sam i, bo  w y ch o w an ie  to  n ie  ty lko  ich  śc iśle  p ry w atn a , ro d z in n a  
spraw a. D la  tej sp raw y  is tn ie je  szko ła , ( . . . ) h a rcerstw o , ( . . . ) św ie tlice  
dziec ięce  p o d  o p iek ą  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , są  p rz y  d o m ach  k u ltu ry  
sekc je  dziec ięce , są  szko lne k o m ite ty  o p iek u ń cze  p rz y  zak ład ach  pracy, 
is tn ie je  sieć  p o r a d n i . ” 111.

W  p o p u la ry zo w an iu  P lan u  6 -le tn iego  zo b o w iązan o  n au czy c ie la  
do stałej łączn o śc i „z m asam i p racu jący m i” w  ży c iu  spo łecznym . W  ram ach  
tej łączn o śc i n au czy c ie lo w i n arzu co n o  p racę  sp o łeczn ą  w  śro d o w isk u  
ro d z in n y m  u czn ió w  ja k  i w  spo łeczeństw ie . W  zw iązk u  z ty m  p o za  szk o łą  
n au czy c ie l spo tykał się z ro d z icam i i innym i cz ło n k am i spo łecznośc i 
lokalnej p rzed e  w szy stk im  w  św ie tlicach  sp ó łd z ie ln i i PG R . W  ty ch  
m ie jscach  m ia ł z a  zad an ie  p ro w ad z ić  p racę  „m aso w o -p o lity czn ą  i ku l- 
tu ra ln o -o św ia to w ą” 112, k tó ra  sp ro w ad za ła  się do ag ito w an ia  sp ó łd z ie l­
czośc i w  śro d o w isk u  w ie jsk im . W  św ie tlicach  n au czy c ie l p rzep ro ­
w ad za ł zeb ran ia , p o g ad an k i, a  n aw e t „p rzy jac ie lsk ie  ro z m o w y ” . Jed n ak  
n a jsk u teczn ie jszą  fo rm ą n a  o d cin k u  sp ó łd z ie lczo śc i o k aza ły  się  „w ycieczk i 
o rg an izo w an e  do sp ó łd z ie lń  p ro d u k cy jn y ch ” 113. S zczeg ó ln ie  dob itn ie  
w s p ó łp ra c ę  n a u c z y c ie la  ze  ś ro d o w is k ie m  w y e k s p o n o w a ł „ G ło s

109 A. Makarenko, Odczyty o wychowaniu dzieci, [w:] A. Lewin i M. Bybluk (wybór 
i opracowanie), Makarenko o wychowaniu. Wybórpism., Warszawa 1988, s. 309-383.

110 „Życie Olsztyńskie”, które jako mutacja „Życia Warszawy” zaczęto kolportować 
wiosną 1947 roku. Ukazywało się codziennie oprócz poniedziałków. Natomiast „Głos 
Olsztyński” był związany z Komitetem Wojewódzkim PZPR w Olsztynie, a wydawany 
przez Robotniczą Spółdzielnię Wydawniczą „Prasa”. Pierwszy jego numer ukazał się 
1 września 1951 roku. Wychodził sześć razy w tygodniu (oprócz niedziel) do 1970 
roku. Podawał informacje bieżące, bez opóźnień. B. Łukaszewicz, Prasa informa- 
cyjno-polityczna Warmii i Mazur 19451975, Warszawa 1982, s. 40-41,98,104-105.

111 D. Trylewicz, Pierwsi wychowawcy, „Głos Olsztyński” z27X1954.
112 (zd. ) Walczymy o właściwą postawę nauczyciela, „Głos Olsztyński” z dnia 12 marca 

1953r.,nr61.
113 Z. Frankowski, Nauczyciel pierwszym agitatorem spółdzielni w gromadzie, „Głos 

Olsztyński” z dnia 17lutego 1953r.,nr41.
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O lsz ty ń sk i” p isząc : „S zk o ła  je s t  ró w n ież  je d n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  o ś­
ro d k ó w  o d d z ia ły w an ia  n a  środow isko : n a  n au czy c ie lu  zw ła szcza  n a  
n au czy c ie lu  w ie jsk im  sp o czy w a zaszczy tn y  o b o w iązek  p ro p ag o w an ia  
sp ó łd z ie lczo śc i p ro d u k cy jn e j p o p rzez  p racę  w  szk o le  i p racę  z rodz icam i. 
S zko ła  w iąże  ak tu a ln ą  tem aty k ę  p rzeb u d o w y  w si po lsk ie j z p ro cesem  
n auczan ia . S zko ły  w  S kajbo tach , w  L am k o w ie , Jo n k o w ie , G ryźlinach , 
K ab in ach , K siążęcy m  D w o rze , K w iecew ie  i W itram o w ie  są  p rzy k ład em  
d o św iad czeń  i o siągn ięć  w  tej d z ied z in ie” 114.

D o  sta ły ch  b ezp o śred n ich  fo rm  w sp ó łd z ia łan ia  ro d z icó w  z n au c zy ­
cie lam i na leża ło , o p rócz dyd ak ty czn y ch , w y ch o w aw czy ch , sp o łeczn y ch  
p ro w ad zen ie  d z ia łań  op iek u ń czy ch , a  w  n ich  akc ji ch ary ta ty w n y ch , d o ­
ży w ian ia  dziec i, o rg an izo w an ia  im p rez  szk o ln y ch  czy  fin an so w an ia  
p o trzeb  rzeczo w y ch  szk o ły  i n au czy c ie la  [„W  d n iach  od  25 m a ja  do 
29 [1955 roku] o d b y ła  się w y c ieczk a  do W -w y sk ład a jąca  się  z uczn . kl. 
V IV II .  W  w y c ieczce  w z ię ło  u d z ia ł 46  uczn . i 4 nauczyc . K o m ite t R odzic. 
p o k ry ł k o sz t w y c ieczk i 6 u czn io m  p rzo d o w n ik o m  i 4 naucz. w raz  z b ile tam i 
do tea tru  i cy rk u ” 115]. N iek tó rzy  ro d z ice  n a  teren ie  szkó ł an g ażo w ali się 
w  p ro w ad zen ie  in n y ch  p rzed sięw z ięć , j a k  np. d z ia łań  arty stycznych , 
co p o tw ie rd za  zap is  z k ro n ik i szko lnej jed n e j z o lsz ty ń sk ich  szkół: 
„W  p a ź d z ie rn ik u  1955 r. p o w sta ł ze sp ó ł m an d o lin is tó w , k tó reg o  
in stru k to rem  b y ł p an  S tan is ław  O noszko  -  je d e n  z cz ło n k ó w  K o m ite tu  
R o d z ic ie lsk ieg o ” 116.

R easu m u jąc , w sp ó łd z ia łan ie  n au czy c ie la  i szk o ły  z ro d z icam i n a  
W arm ii i M azu rach  w  la tach  1945-1956 p rzeb ieg a ło  w  k o n tek śc ie  
p rzeo b rażeń  spo łecznych , gosp o d arczy ch , p o lity czn y ch  i ośw iatow ych . 
W  p ie rw szy m  okresie  (1945-1 9 4 8 ) w sp ó łp raca  o p iera ła  się  n a  w y w o d zą­
cych  się z o k resu  m ięd zy w o jen n eg o  b ezp o śred n ich  fo rm ach  w sp ó łd z ia ­
łan ia , gdzie  p o d k re ś la  się  p rzy zn an e  ro d z ico m  n a tu ra ln e  p ierw szeń stw o  
w  w y ch o w y w an iu  sw ego  p o to m stw a. W sp ó łp raca  n au czy c ie la  z ro d z icam i 
n a  W arm ii i M azu rach  ze w zg lęd u  n a  sp ecy ficzn ą  sy tu ac ję  reg io n u  p rz y ­
b ra ła  je d n a k  ch a rak te r p rzed sięw z ięć  ro zw ijan y ch  w  sposób  spon tan iczny , 
d o raźn y  i p rzy  o g ran iczo n y m  u d z ia le  w ład z  ośw iatow ych . In ic jo w an ie  114 115 116

114 (dudz. ), Po obradach nauczycieli-związkowców, „Głos Olsztyński” z dnia 11 czerwca 
1953 r.,nr 138.

115 Zbiory archiwalne Szkoły Podstawowej nr 1 im. M. Kopernika w LW, sygn. Kronika 
szkolna. Rok szkolny 1954/55, k. 22. Podano za: http://sp1lidzbark. republika. 
pl/kronika1/kronika22. htm [stan pobrania 22 czerwca 2010 roku].

116 B. Berlińska,R. Karpińska, 60la t. ..dz. cyt., s. 14-15.

http://sp1lidzbark._republika


MARIA RADZISZEWSKA 257

p rzez  ró żn e  p o d m io ty  d z ia łań  w y ch o w aw czy ch , op iek u ń czy ch , ch a ry ta ­
ty w n y ch  n ie s te ty  n ie  zasp o k aja ło  rea lizac ji in n y ch  p o trzeb  sp o łeczn y ch 117. 
W  la tach  1945-56 w sp ó łd z ia łan ie  szk o ły  z ro d z icam i i o d w ro tn ie  re g u ­
lo w ały  s to sow ne w y ty czn e  i przep isy . Ł ączn o ść  szk o ły  z dom em  
sp ro w ad za ła  się  do „w sp ie ran ia” ro d z icó w  w  u rzeczy w is tn ien iu  s ta li­
now sk iej k o n cep c ji w y ch o w an ia  dzieci. P la n  p racy  w ychow aw czej 
re a lizo w an y  p rzez  n au czy c ie li i p o w o łan e  sp ec ja ln ie  do n o w y ch  zadań  
szk o ły  k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie , s łuży ł k reo w an iu  so c ja lis ty czn eg o  id ea łu  
w ychow an ia . W sze lk ie  n arzu co n e  zb io ro w e fo rm y  w sp ó łp racy  p o d sy can e  
m ate ria łam i p ro p ag an d o w y m i m ia ły  p rzek o n ać  rodziców , że w  u s tro ju  
k o m u n is ty czn y m  w y ch o w an ie  dziec i, n aw e t w  ro d z in ie , n ie  je s t  ich  sp raw ą, 
„ lecz je s t  zo rg an izo w an y m  p ro cesem , k tó ry m  k ie ru je  p ań s tw o ” 118.

Bibliografia

AchremczykS., Historia Warmii i Mazur. Od pradziejów do 1945 roku, Olsztyn 1992.
Baryła T., Okręg Mazurski w raportach Jakuba Prawina. Wybór dokumentów 1945 r, 

Olsztyn 1996.
Beba B., Pijanowska J., Demograficzne uwarunkowania rozwoju kultury na Warmii 

i Mazurach, [w:] B. Domagała, A. Sakson (red.), Tożsamość kulturowa społeczeństwa 
Warmii i Mazur, Olsztyn 1998.

Berlińska B., Karpińska R., 60 lat Szkoły Podstawowej nr 2 imienia Jarosława 
Dąbrowskiego w Olsztynie, Olsztyn 2005.

Bierkowski T., Społeczny ruch kulturalno-oświatowy na Warmii i Mazurach (1945-1970), 
Olsztyn 1980.

Dobrowolski S., Wychowanie i wychowawca. Rodzic -  nauczyciel -  mistrz, Warszawa 
1948, s. 70.

Dulczewski Z., Przemiany społeczno-kulturalne na Ziemiach Zachodnich, [w:] 
De omnibus rebus..., Idem, Poznań 2003.

Dulczewski Z., Społeczne aspekty migracji na Ziemiach Zachodnich, Poznań 1964.
Filipkowski T., Gieszczyński W. (red.), Wysiedlać czy repolonizować? Dylematy polskiej 

polityki wobec Warmiaków i Mazurów po 1945 roku, Olsztyn 2001.
Grzybowski R., Elementy taktyki władz komunistycznych w walce z Kościołem o od­

zyskanie szkoły na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych X X  wieku [w:] 
I. Szybik, A. Fijałkowski, J. Kamińska (red.) K. Buczek (współpraca), Szkoła polska 
od średniowiecza do XXwieku między tradycją a innowacją, Warszawa 2010.

Grzybowski R., Pedagogizacja rodziny jako próba włączenia je j do procesu laicyzacji 
wychowania dzieci i młodzieży w PRL [w:] I. Michalska i G. Michalski (red.), 
Orientacje i kierunki w badaniach historyczno-pedagogicznych, Łódź 2009.

117 S. Dobrowolski, Wychowanie i wychowawca. Rodzic -  nauczyciel -  mistrz, Warszawa 
1948, s. 70.

118 R. Grzybowski,Pedagogizacja... dz. cyt., s. 128.



258 Współdziałanie nauczycieli i szkoły...

Jackowska E., Środowisko rodzinne a przystosowanie społeczne dziecka w młodszym 
wieku szkolnym, Warszawa 1980.

Jakubiak K., Problematyka wychowania rodzinnego i relacji rodziny i szkoły w polskim 
piśmiennictwie pedagogicznym w latach 1945-1956 [w:] R. Grzybowski (red.), 
Oświata, wychowanie i kultura fizyczna w rzeczywistości społeczno-politycznej Polski 
Ludowej(1945-1989), Toruń2004.

Jakubiak K., Współdziałanie rodziny i szkoły w pedagogice II  Rzeczypospolitej, Bydgoszcz 
1997.

Jarosz D., Polacy i stalinizm 1948-1956, Warszawa2000.
Kosiński K., O nową mentalność. Życie codzienne w szkołach 1945-1956, Warszawa2000.
Korzeniewska-Lasota W., Ukraińcy na Warmii i Mazurach w latach 1947-1970, Olsztyn 

2007.
Kowalewski F., Wychowawcza i społeczna działalność szkoły w środowisku, Warszawa- 

-Poznań 1976.
Łukasiewicz B., Prasa informacyjno-polityczna Warmii i Mazur 1945-1975, Warszawa 

1982.
Makarenko A., Odczyty o wychowaniu dzieci, [w:] Lewin i M. Bybluk (wybór 

i opracowanie), Makarenko o wychowaniu. Wybór pism . A. Warszawa 1988.
Materne J., Cele i zadania wychowania w pedagogice [w:] Problemy współczesnego 

wychowania, red. Idem, Zielona Góra 1989.
Mielczarek F., Dziecko jako przedmiot indoktrynacji w świetle analizy treści wybranych 

podręczników szkolnych z lat 1945-1956 [w:] K. Jakubiak, W. Jamrożak (red.), Dziecko 
w społeczeństwie i rodzinie. Dzieje nowożytne t. 2,, Bydgoszcz 2002.

Murawska H., Przesiedleńcy z Kresów Północno-Wschodnich II Rzeczypospolitej 
w Olsztyńskiem, Olsztyn 2000.

Nęcki Z., Komunikacja międzyludzka, Kraków 1996.
Radziszewska M., Integracyjna rola nauczyciela i szkoły na Warmii i Mazurach (1945­

-1956), [maszynopis złożony do pracy zbiorowej przygotowywanej przez Zakład 
Historii Nauki, Oświaty i Wychowania Uniwersytetu Gdańskiego].

Radziszewska M., Nauczyciele na Warmii i Mazurach w latach 1945-1956, Olsztyn 2007. 
[maszynopis pracy doktorskiej wykonanej pod kierunkiem dr. hab. A. Kicowskiej, 
prof.UWM].

Sakson A., Ludność rodzima Warmii i Mazur po 1945 roku -  liczebność i kondycja, [w:] 
Wysiedlać. ..dz. cyt.

Strauchold G., Polska ludność rodzima ziem zachodnich i północnych. Opinie nie tylko 
publiczne lat 1944-1948, Olsztyn 1995.

Szczepański J., Oświata i wychowanie [w] K. Secomski (red.), XXXlat gospodarki Polski 
Ludowej, Warszawa 1974.

Szuba L., Polityka oświatowa państwa polskiego w latach 1945-1956, Lublin 2002.
Tomkiewicz R., Władze lokalne a proces repolonizacji, [w:] Wysiedlać... dz. cyt.
Tomkiewicz R., Życie codzienne mieszkańców powojennego Olsztyna 1945 -1956, Olsztyn 

2003.
Włodarski J.A., Stosunek Armii Czerwonej i polskich organów bezpieczeństwa do ludności 

niemieckiej na obszarze powiatu pasłęckiego w latach 1945-1947 [w:] Z. Rondo- 
mańska (red.), Nad Bałtykiem, Pregołą i Łyną XVI-XX wiek. Księga pamiątkowa 
poświęcona Jubileuszowi 50-lecia pracy naukowej Profesora Janusza Jasińskiego, 
Olsztyn 2006.

Żyromski S., Procesy migracyjne w województwie olsztyńskim w latach 1945-1949, 
Olsztyn 1971.


